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Trzydziestolecie
wszechpolskie.

Niedzielna konferencja krajowa 
Związku Ludowo-Narodowego, jaka 
się odbędzie dziś w stolicy, zwołana 
została pod hasłem trzydziestolecia ru 
chu wszechpolskiego. Roman Dmow­
ski wygłosi przemówienie, w którem 
skreśli ideę, dzieje i istotę ruchu 
wszechpolskiego w ciągu ostatnich 
trzech dziesięcioleci. N ikt inny nie jest 
do tego przemówienia uprawniony; 
ani z tych, którzy po znojnym żyw icie 
legli w grobie, ani z tych którzy żyją 
do dziś i służą sprawie wielkiego obo­
zu wszechpolskiego. Roman Dmowski 
jest pierwszym i jedynym Polakiem, 
który .na prawo po 30 tu latach rze­
telnej i wiernej służby Narodowi, sta­
nąć przed nim i złożyć sprawozdanie 
ze swego dzieła. Dlatego też dzisiejsza 
mowa Dmowskiego będzie ważnym 
etapem zarówno w dziejach polskiej 
TOyśli politycznej, jak i w historji kie- 
unku wszechpolskiego. Zamknie ona 

uistorje jeantgo pokolenia, otworzy 
£a» kartę drugiego. Dmowski rzuci 
dziś niewątpliwie szereg pierwszorzę­
dnych uwag i wskazań na najbliższe 
jutro i w ten sposób nawiąże nić po­
między Polską Dmowskich. Popław­
skich i Balickich, a Polską jutra. 
W  miesiąc po dzisiejszym zjeździć od­
będzie się również w stolicy Kongres 
młodzieży wszechpolskiej, z którego 
grona wyjdzie w tym roku pierwsza 
grupa młodych przywódców wszech­
polskich w szeregi starszego sipołeczeń 
stwa. Tak ten wielki obóz, niespożyty 
i  nieugięty w walce, zyska natych­
miast nowych pracowników i pionie­
rów, którzy podejmą kornie dorobek 
poprzedniego pokolenia i poniosę znicz 
świętego ognia idei w nowe trzydzie­
stolecie znojnych wysiłków.

A  podejmowany dorobek jest skar­
bem, pełnym niezwykłych i głębokicn 
doświadczeń. Rozpoczęło się w r. 1885 
w  tajnych związkach młodzieży war­
szawskiej. Gromadziło się tam — co 
najlepsze było w Polsce v owe Czasy. 
W  r. 1895 powstaje we Lwowie pod 
kierunkiem R. Dmowskiego „Przegląd 
Wszechpolski" i od tej chwili ruch, 

"ryty w tajnej konspiracji, wychodzi 
na światło dzienne, staie się zoigani- 
zowanym obozem, potem partją, repre 
zentującą całość polskich, narodowych 
interesów. W  pierwszych latach istnie­
nia, obóz wszechpolski pracuje nad 
ideologią, potem tworzy zasady eol­
skiej polityki.

W  tej dziedzinie kierunek wszech­
polski stał sie prądem o historycznem 
znaczeniu. Dmowski wspólnie z Po­
pławskim wstawili w program polity­
ki polskiej, po raz pierwszy od lat kil­
kuset, Górny Śląsk jako nieodłączną 
część przyszłego Państwa Polskiego, 
obok Śląska wysunęli hasło zdobywa­
nia Gdańska i morza, jako warunek 
naszego istnienia. Front antyniemiec- 
ki, jaki dziś tworzymy, jest wyłączną 
zasługą obozu wszechpolskiego.

Obóz ten w czasie W ielkiej Wojny 
przeciwstawiając się polityce, która 
sprzyjała Niemcom, powołał do życia 
Komitet Narodowy w Paryżu z Dmow­
skim na czele i przeprowadził pro­
gram Polski niepodległej, zjednoczo­
nej, z dostępem do morza, Dmowski, 
Przywódca wszechpolaków, podpisał
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Doniosłe uchwały Rarty Naczelnej 
Związku Ludowo-Narodowcyo.
PROGRAM SANACJI GOSPODAR CZEJ. PRZED MOWA ROMAIVA

DMOWSKIEGO.
Tel. wł. W a r s z a w a .  18 10. We/o­

raj przez cały dzień pod przewodnic­
twem posła Głąbińskiego toczyły się 
obrady Rady Naczelnej Związku Lu­
dowo-Narodowego. Po uczczeniu pa­
mięci zmarłych członków Rady Na­
czelnej poseł Głąbiński wygłosił prze­
mówienie o obecnej sytuacji noIitvrz- 
nej w kraju, a następnie poseł Zdzie- 
chowski mówił o sytuacji finansowej 
i budżetowej i wreszcie poseł Kozicki 
c zagadnieniach międzynarodowych.

Po przerwie obiadowej rozwinęła 
sie bardzo obszerna dyskusja, w któ­
rej omawiano przedewszrstkiem zaga­

dnienia gospodarcze. Przemówienia 
przedstawicieli Zagłębia Dąbrowskie­
go, inż. Raźniew skiego, były witane o- 
wacyjnie oklaskami. Dyskusja stała 
na bardzo wysokim poziomie.

Po omówieniu spraw organizacyj­
nych , rzez posłów Staniszkisa, Zału- 
skę i Wierczaka przyjęto następującą 
rezolucję:

„Ciężkie położenie gospodarcze wy­
rażające sie w trudnościach kredyto­
wych, nadmiernej stopie procentowej, 
drożyźnie wiciu niezbędnych artyku­
łów pierwszej potrzeby, zachwianiu 
się bilansu płatniczego i kursu złotego

imieniem Polski — Traktat W ersal- 
ski, który uznał naszą niepodległość.

Ten fakt był ukoronowaniem poli­
tycznego triumfu obozu wszechpol­
skiego. Żaden z kierunków ^ lity c z ­
nych w Polsce, żadna z partyj ry l­
skich nie może poszczycić się takim 
sukcesem.

W  ostatnich latach obóz wszechpol­
ski nie spoczął również ani na chwi­
lę. Zbyt bliskie są to iednak dzieje, 
aby je można ocenić. Stwierdzić je­
dnak już dzisiaj można, że oboz 
wszechpolski i jego program ataje się 
i teraz podwaliną budowy Państwa 
Pilskiego.

Patrząc w  przeszłość możemy 
być dumni z dotychczasowych wyni­
ków pracy. Obóz wszechpolską rozpo­
czął dopiero swoją historię. Pierwszp 
trzydziestolecie hyło egzaminem, który 
wypaclł lepiej, niz się tego było i nożna 
spodziewać. Dzisiaj tworzymy najsil-
nioio7a rpiina nnliłir/*7rifl' HQSZVCll

szeregach gromadzą się najteżsi lu­
dzie, my Polsce dajemy najwybitniej­
szych jej przywódców.

Czujemy się mocno. Twarde i bez­
względnie kroczymy dalej. Tak, jak i 
dotychczas, jeśli chodzi o sprawę Pol­
ski, nie ronimy z nikim kompromisów, 
a jeżeli Ktoś stanie, nam na drodze i 
będzie usiłował przeszkadzać, weźmie­
my go pod rękę i odrzucimy w ł>ok, 
aby nie utrudniał roboty. Polskę zbu­
dujemy, uczynimy ją mocarstwem i 
doprowadzimy ją do rozkwitu tak, jak 
do niepodległości doprowadził ją 
Dmowski i hufiec jego dzielnych 
współpracowników'.

Dzisiejsze trzydziestolecie iest dla 
społeczeństwa dowodem, że przeciw 
obozowi wszechpoDkicinu iść się w 
Polsce nie da. Dla nas zaś jest ono 
pokrzepi a iącą yiarą, że warto iść w 
Polsce przeciw wszystkim warchołom, 
aby -  zwycięzvc i  Toiske uczynić 
wielką. KI Hr.

polskiego, rosnącem bezroociu, a za­
razem braku równowagi politycznej w 
Europie, stałem wzmaganiu się siły 
Niemiec i ujawuiia ni u się coraz bar­
dziej ich dążeń do odzyskania przed­
wojennej pozycji — zmusza Naród 
Polski do wzmożenia swoich sił we­
wnętrznych, przedewszystkiem przez 
największy wysiłek w kierunku pod­
niesienia wytwórczości polskiej, osią­
gu ięcia korzystnego bilansu płatnicze­
go i stałej równowagi w budżecie pań­
stwa,

W  szczególności dazyc należy:
1) do oparcia wydatków na rok 

1926 na sumie niewątpliwej docho- 
dow normalnych osiągniętych w roku 
1925 z uwzględnieniem, zmian, jakie 
mogą nastąpić w sile płatniczej lu­
dności,

Z) do przedsięwzięcia energicznych 
środków celem wytępienia wszelkiej 
rozrzutności i nadużyć w administra­
cji państwowej zarówno cywilnej jak 
i wojskowej,

3) do ograniczenia wydatków- zw iaz 
ków samorządowych w roku 1926 z za  ̂
niechanieni wszelkich wydatków na 
inwestycje, które mogą być odłożone,

4) do roztoczenia ścisłej kontroli 
nad gospodarką wszystkich instytucyj 
społecznych, nakładajacych ciężaiy na 
waistwy produkujące oraz do prze­
prowadzenia rewńzii t. zw. ustawodaw, 
stwa socjalnego dla zrówdioważema 
ciężardw społecznych w Polsce z ta­
le iejnl ciężarami w  państwach zacho­
dnich,

5) do stanowczego uchylenia wszel 
kich nadużyć w dziedzinie administra­
cji podatkowe j oraiz do rew izji ustawy 
o podatku maiątkowym, który w obe­
cnej swej postaci stanowi ciężar, prze­
kraczający zdolność płatniczą lu­
dności,

-) do wyzyskania pożyczek zagrar 
nicznych, które zostaną uzyskane je­
dynie na cele wytwórcze, a mianowi­
cie na wzmocnienie rezerw Banku Pol­
skiego, a wzmocnienie kredytów dłu­
gom.] minowych dla, rolnictwa oraz na 
stworzeni© kredytów parcela cyjnych 
dla umożliwienia szerokiej akcji par­
cel aryjn ej i osadniczej.

Rada Naczelna poleca klubom par­
lamentarnym przeprowadzenie powyż­
szych postulatów i upoważnia je do 
udzielenia poparcia takiemu tylko rzą 
dowi, którego program postulaty to 
zasTosuje i da gwarancję ich wykona-
D1A ■

Dzisiaj, w niedzielę odbedzie się ze­
branie Rady Krajowej, na którem Ro­
man Dmowski wygłosi przemówienie 
zasadnicze, a poseł Roman Rybarski 
wskazania gospodarcze.

D o b r o l i n
najlepsza terpentynowa p a s t a  do bucików i 
t t m r a w d  do podłóg we wszystkich kolo-ach 
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Powitanie kanclezza Rzeszy niemiec kiej, dra Lutkera, przez delegata Fran­
cji i ministra spraw zagranicznych Bnanda (z lewej strony) w Locarno.

Fo zatańczeniu locsrneńsliich obrad.
Tel, wł, L o c a r n o .  17. 10. W  ostatnich 

chwilach, poprzedzających zakończenie konferen­
cji. dowiedział sle W asz korespondent o  nastę­
pujących szczegółach:

Do ostatniej chwili trwała bardzo uciążliwa 
walka w  sprawie wschodnich traktatów arbitra­
żowych. Niezmiernie trudna była zw łaszcza 
dyskusja w  sprawie traktatu arbitrażowego 
polsko-niemiecki ego. N iem cy starali się za 
wszelką cenę w yw inąć od tego, ażeby złożyć 
wobec Polski jakieś wiążące zobowiązanie w  
sprawie nietykalności granic Polski. Podkreś­
lić jednak należy, że według pogłosek sprawa 
załatwiona została z dosyć pomyślnym naogół 
dla Polski rezultatem, mimo, że poszczególni de­
legaci starali się w yw rzeć  na delegata polskie­
go silny nacisk, grożąc nawet niekiedy tern, że 
opozycja ze  strony Polski doprowadzić może

W Ą T P L IW E  ,,SU KC ESY".

Tel. w ł. L o c a r n o ,  17. 10. Ze strony osób 
stojących bardzo blisko delegacji polskiej w  L o ­
carno podkreślone zostało, że zakończenie kon­
ferencji w  Locarno jest dla Polski niewątpliwie 
bardzo dużym sukcesem, jeśli się zw aży, że 
konferencja w  Locarno jest rezultatem licznych 
kompromisów, dla nzyskania których każdy z 
delegatów musiał coś ze swego programu u- 
stąpić i to co uzyskała ostatecznie Polska, jest 
wcale poważnym sukcesem- Przedewszystkiem  
należy zw rócić uwagę na to, że wstęp protoku- 
łu do traktatu, który został podpisany, w ym ie­
nia wyraźn ie Polskę jako jedno z  państw gw a­
rantujących pokój europejski. W e wstępie fyin 
jest wyraźnie zaznaczone, że „przedstaw iciele 
siedmiu państw (Francji, Anglji, Belgji, Niemiec, 
W łoch, Czech i Polski) gwarantują wzajemnie 
dążyć do utrzymania pokoju europejskiego. W

W  ANG LJI I  W E  I RANCJI.

L o n d y n ,  17. 10. (Pat.) W szystk ie pisma 
omawiają zakończenie obrad w  Locarno. „T i­
m es" pisze: Znaleziono gwarancję arbitrażów
wschodnich. Specjalne interesy Francji zostały 
ujęte w  dwóch dodatkowych umowach francu­
sko-polskiej i francusko-czechosłowackiej. U- 
m ow y te dotyczą specjalnych wypadków pomo­
cy  francusKiej. N iem cy zgodziły  się, że punkty 
ustalone w  tiaktacie wersalskim nie mogą stać 
się przedmiotem arbitrażu, za co uzyskały ko­
rzystne dla nich tłumaczenie art. 19.

Korespondent „T im esa" donosi z Locarno: 
Pakt zachodni posiada gwarancje międzynaro­
dowe, wschodni ich nie posiada. Francja uzy­
skała prawo zbrojnej pomocy w  wypadkach iaw- 
nej i niesprowokowanej napaści Niemiec i nieza- 
łatwiania sporu przez L igę. Zmiana granic mo­
głaby być możliwa jedynie przy zastosowaniu 
art. 19. metod organizacji pokoju. 

OGŁOSZENIE  TR A K T A T Ó W -

T e l  wł. L o c a r n o ,  17. 10. Ogłoszenie za­
w artego w  Locarno traktatu nastąpić ma w  dniu 
20. października. Ostateczne podpisanie w szy-

Intryg! około rządu Grabskiego.
P O W R Ó T  MIN. SKRZYŃSKIEGO.

do zerwania konferencji. Na skutek tego pra­
wnicy szukali na gw ałt formułki, któraby bar­
dziej odpowiadała żądaniom polskim* Jak już 
wczoraj teIeg'atowałem , znaleziono korapromi- 
sowa. formułkę, która zobowiązuje Niemcy do 
złożenia oświadczenia, iż obowiązują się one 
do poszanowania wszystkich zawartych po­
przednio traktatów (  to znaczy Traktatu W er­
salskiego i umowy fiancusko-polskiej). Ta  for­
mułka została przez ministra Skrzyńskiego za­
akceptowana. Minister Stresemann starał się 
poczynić pewne zastrzeżenie, wobec jednak sta­
nowiska ministra Skrzyńskiego zaproponowali i 
Niem cy tę kompromisową formułkę-

W  ten sposób została sprawa wschodnich u- 
mów arbitrażowych ostatecznie załatwiona i 
prace konferencji dojrzały do zakończenia.

ten w ięc sposób Polska została uznana jako 
równouprawniony członek, biorący udział w  

życiu politycznem Europy. Rów nież f w  trak­
tacie arbitrażowym, jaki został zaw arty  m iędzy 
Polską a Niemcami, podpisana przez N iem cy 
formuła, że pod arbitraż nie mogą wchodzić 
gwarancje „załatw ione już w  innych traktatach"- 
jest sukcesem stanowiska Polski. W  ten bo­
wiem sposób N iem cy zobowiązali się do szano­
wania obecnych granic polsko-niemieckich i nie 
będą mogli (? )  podnieść w  tym kterunku żad­
nych rew izyj. Pozatem  niemniej ważnym  jest 
i ten fakt, że sojusz francusko-polski, jako też 
sojusz francusko-czeski w łączone zostały dc o- 
gólnego traktatu. W  ten sposób sojusz francu­
sko-polski zyskał niejako aprobatę i poparcie 
wielkich mocarstw europejskich.

Korespondent warszawski donosi o pesymiź- 
mie w  W arszaw ie, szczególnie wśród prawicy- 

Korespondent „M orningpost" donosi z L o ­
carno, że minister Skrzyński obstaje przy  w y ­
jęciu z pod sprawy granic i arbitrażu zobow ią­
zania Niem iec do nieuciekania się do w ojny dla 

zmiany granic
P a r y ż ,  17. 10. (Pat-) Dzienniki jednomyśl­

nie wyrażają zadowolenie z dokonanego w  Lo­
carno dzieła, które otw iera nową erę ogólnego 
europejskiego pokoju. Prasa w yraża uznanie 
dla wszystkich delegatów, podkreślając ich sze­
rokość poglądów i dobrą wolę, przyczem  stw ier­
dza, że dzień w czora jszy  był w Europie naj­
w iększym  dniem od chwili zaw ieszenia broni. 
Dzienniki znajdują również silne uznanie dla 
Herriota, który, jak pisze „M atin", położy! w  
roku zeszłym  w  Genewie nowe podstawy dla

stkich zaw artvch umów nastąpić ma w  dniu 
1-go grudnia b. r. w  Londynie.

Pty fok nie było. 1
Nie chcemy dziś z góry uprzedzać 

opinji co do wyników konferencji w 
Locarno, — za kilka dni bowiem przy­
będzie do Warszawy p. minister spraw j  

zagranicznych Skrzyński i  przed fo­
rum Sejmu zda sprawozdanie ze swej 
działalności w mieście szwajcarskiem. 
Niewątpliwie, że p. Skrzyński po po­
wrocie do kraju będzie pełen entuzja­
zmu, ale rzeczą Sejmu będzie odsunąć 
na bok entuzjazm p. Ministra, a zc 
słów jego wyłowić istotną prawdę co 
się w Locarno działo i jakie konse­
kwencje pociągnie za sobą la konfe­
rencja dla Polski.

Ostatnie telegramy z Locarno w ka 
żdym razie nie przynoszą nam nic po­
cieszającego. Dowiadujemy się z nieb, 
że delegacja niemiecka nie przyjęła 
propozycji bezwzględnego uznania na­
szych granic zachodnich, — co więcej 
delegacja ta przyjmując kompromiso­
wą formułę, zobowiązującą do posza­
nowania wszystkich traktatów istnieją 
cych i ustalonych przez nie status quo 
w Europie zastrzegła się co do przy­
jęcia tej formuły wobec Polski. Na 
swoje usprawiedliwienie przytoczył p. 
Stresemann, że dzisiejsza konjunktu- 

> ra polityczna w Niemczech nie pozwa­
la im  na przyjęcie tego rodzaju zobo­
wiązania. Bardzo znamienne uspra­
wiedliwienie. Ze słów p. Stresemanna 
wynika, że dziś w Niemczech panują 
tego rodzaju nastroje, że rząd, który 
uznałby polski prawny stan posiada­
nia zostałby natychmiast przez opinję 
niemiecką ochrzczony mianem „zdraj­
cy slanu“ j bezzwłocznie obalony. I co 
smutniejsze, że przedstawiciele państw 
zachodnich w Locarno nie tylko liczą 
się z faktycznymi i żywotnymi intere­
sami Niemiec, ale liczą się nawet z na­
strojami berlińskimi od lat kilku sy­
conymi nienawiścią ku Polsce. Ta nie­
słychana ustępliwość reprezentantów 
państw r,achodnich w Locarno wobec 
Niemiec nie prowadzi do zamierzone­
go celu, — dziś w  państwie niemiec- 
kiem urabia się coraz mocniej przeko­
nanie, że tylko hasłąjn: nur fester 
drufl można dojść nie tylko do kon­
cesji, —  ale nawet do wygranej.

Niepokój nasz z powodu ustępstw 
w Locarno wobec Niemiec nie jest od­
osobniony, — ten sam niepokój, któ­
ry nas trawi, trawi również i całą na­
rodową prasę francuską. Wystarczy 
przeczytać ostatni numer .Action 
Francais“ , aby zdać sobie sprawę z te­
go, że wielka część poważnej opinji 
francuskiej niepokoi się równie z na­
m i wynikami konferencji w Locarno. 
Szkoda było czteroletnich ofiar, szko­
da było wysiłków, — powiada o pin ja 
francuska, — Wersal dał nam ułudę 
zwycięstwa, a Locarno ujawniło klę­
skę...

Opierając się na doświadczeniu, o- 
bawiamy się tego zadowolenia naszego 
Ministra Spzaw Zagi anicznych p. 
Skrzyncktego, o którym tak wiele, że 
a ż  za wiele w komunikatach urzędo­
wych. Pamiętamy znakomicie jak nie­
dawno temu p. Skrzyński stanął wo­
bec Sejmu i egzaltował i entuzjazmo­
wał się słynnym „protokołem genew- 
skim“ , z którego dziś nawet zgliszcza 
nie pozostały. Boimy się, że zadowole­
nie p. Ministra Skrzyńskiego opiera 
się obecnie na takich samych wosko­
wych fundamentach, na jakich opie­
rało się zadowolenie z „protokołu ge­
newskiego” , który miał być zwrotną 
erą w duszy i umyśle Europy.

Jeszcze większy niepokój, jak za­
dowolenie p. Skrzyńskiego z wyników 
obrad w Locarno, ogarnia nas wiado­
mość urzędowa, że p. Minister Spraw 
Zagranicznych przywozi nam z mia­
steczka szwajcarskiego kilka propozy- 
cyj bardzo koizystnych pożyczek za­
granicznych. Boimy się, czy „radość 
pożyczkowa” jaKą wiezie nam w  swej 
tece p. Skrzyński nie ma celu przy­
mglenia nam wzroku na inne rzeczy, 
które równocześnie przywiezie nam p. 
Skrzyński do Warszawy.

Nie cnct-my jednak przed przyja­
zdem naszego Ministra ze Szwaj car ji 
spełniać rolę , kruka kraczącego” , — 
wolimy wyczekać na sprawozdanie, 
które oby rozwiało te nasze obawy, 
k t ó r y m i  d z iś  je & te śm y  p r z e p e łn ie n i l

Teł. wł. W  a r s z  a w  a, 18. lO. W  ponie­
działek przybyw a do W arszaw y minister spraw 
zagranicznych, p. A le ander Skrzyński. Na­

tychmiast po przybyc!u min* Skrzyński zda re­
lacje prem ierowi I Prezydentow i RzpliteJ. po­
częta weźm ie udział w przyjęciu, które oiganl-

znje Prciips Rady Ministrów. Podczas te*2f  
przyjęcia zostanie zdecydowane, c zy  I kiedy *4  ■ 
będzie sle posiedzenie sejmowej komisji spraw 
zagranicznych oraz czy  minister Skrzyński ma 
•ia komisji tej wystąpić z  deklaracją o sytuacji 
w  związku z  konferencją w  Locarno.

W  poniedziałek premjer Graoski urządza her- 
tatkę, na którą zaprosił p rzyw ódców  klubów 
sejmowych.

W  kołach sejmowych niemałe poruszenie 
w yw oła ło  ogłoszenie tendencyjnej wiadomości 
o wymianie listów  pom iędzy gen. Sikorskim a 
Marszałkiem Ratajem. Po  kilkakrotnych konfe­
rencjach osobistych wystosow ał gen Sikorski 
do Marszalka Rataja list, w  którym stwierdza, 
że w  chwili obecne] nie m ógłby się podjąć sze­
fostwa rządu, albowiem  miałby zwróconą prze­
ciw  sobie całą lewicę.

Niewiadomo, w  jakim celu rozgłoszono wia 
domość o tym Uście, twierdząc, że gen, Sikor­
ski chciałby się oprzeć o lewicę* Incydent z 
listem gen, Sikorskiego św iadczy, jak zaczyna­
ją kursować rozmaite plotki 1 intrygi w  przed­
dzień oecydujących pociągnięć. Prawdopodob­
nie do głosowania jednak przyjdzie dopiero pod 
koniec przyszłego tygodnia.

 o—

A K T Y W N Y  B ILANS HAND L. ZA  W RZESIEŃ.

Tel. w ł. W a r s z a w a ,  18. 10. W edług 
prow izorycznych obliczeń bilans handlowy za 
miesiąc wrzesień wykazuje p rzyw óz za 100 mi- 
ljonów złotych, a eksportu za 109 m lljonów zło­
tych. Jest to p ierw szy miesiąc z aktywnym  bi­
lansem handlowym-

PO PŁO C H  W ŚRÓ D  O B R O Ń C 0 W  STEIGERA-

Tel. w ł. L w ó w ,  17. 10. W  uzupełnieniu 
wczorajszego sprawozdania dodać należy, że 
pod koniec przedwczorajszej rozpraw y w  pro­
cesie Steigera aresztowano na sali świadka, Kla­
rę Bierksammer, żydówkę, za fa łszyw e zezna­
nia. W ypadek ten w yw in ą ! szalone wrażenie 
wśród żydów .

Na wstępie dzisiejszej rozp raw y przecie 
Steigerow i zabrał głos obrońca dr. Landau. P o ­
wołując się na w czora jszy wypadek aresztowa­
nia świadka ośw iadczył, że wypadek ten może 
w yw ołać  panikę (? )  wśród innych św iadków (! ) .  
gdyby nie zeznawali zgodnie z  zeznamiami, zło- 
żonemi w  śledztwie. M ów ca apeluje Imieniem 
obrony do przewodniczącego, aby uspokoił 
świadków.

Przew odniczący stwierdza, że nie wie ide o 
tem, jaKoby to zarządzenie m ogło w yw o łać  pa­
nikę.

Z kolei obrońca Landau w  dłuższym w y w o ­
dzie postawił szereg wniosków, m iędzy innemi 
domagający się, aby z oddziału informacyjnego 
w o jew ództw a zasiągnlęto informacyj o  ukraiń­
skiej organizacji terorystycznej, która dokonała 
zamachu na marszałka Piłsudskiego, oraz sze­
regu innych zamachów. Zdaje się, że  koła 
te b y ły  również inicjatorem zamachu na prezy­
denta Wojciechowskiego-

Najbardziej charakterystycznem w  przemó­
wieniu Dr. Landau‘a b y ł ten ustęp, k tóry w v  
wiada, że z końcem roku 24 nadejść miał z 
dyrekcji policji w  Katowicach do dyrekcji w e 
L w o w ie  list, który w  sprawie zamachu miał po­
dawać sensacyjna szczegóły. O tóż mianowicie 
jednemu z  konfidentów policji katowickiej udać 
miało się wydostać od dyrekcji policji w  Byto­
miu część aktów. W  aktach tych znajdować się 
miało zeznanie niejakiego Olszańskiego, Ukraiń­
ca, pochodzącego ze wschodniej Małopolski, 
który przejść miał granicę niemiecką bez jakich­
kolw iek dokumentów. Olszański miał zeznać, 
jakoby on dopuścił się zamachu na prezydenta 
Rzeczypospolitej. M otyw ow ał to tem, że nale­
żał do terorystycznej organizacji ukraińskiej- 
Olszański dalej miał ośw iadczyć, że jeazle do 
Berlina, gdzie otrzym a w  ukraińskiem biurze 
propagandy antypolskiej posadę. Olszański ma 
rzekomo znajdować się w  Berlinie, aresztowany 
przez w ładze niemieckie.

P rócz tej „sensacji”  podawał Dr. Landau je­
szcze ca ły  szereg innych sensacyjnych „dowo- 
dów ” , które rzekomo w skazyw ać mają, że i  w  
Wiedniu znajduje się jakiś Ukrainiec, który po­
dał się za zamachowca na prezydenta R zeczy ­
pospolitej. Mając już doświaczenie niedawnej 
historii Nikodema, k tóry jak w ,-adomor niedawno 
starał się również wykazać, jakoby zam ierzy! 
dokonać jakiegoś zamachu- Po  „m ow ie " p. Lan- 
daua przesłuchano kilku dalszych św iadków, po­
czerń rozprawę przerwane do poniedziałku-

T W A R D E  S TA N O W ISK O  PR IM O  DE R D T R Y .

P a r y ż ,  17. 10- (A . W -) Z Madrytu dono­
szą, że podczas uroczystości dla Prim o de Ri- 
very , urządzanej przez L igę  Patriotyczną, o- 
w iadczy l dyktator, że jeśli cofnie się z ży d a  
politycznego, to w ładza będzie oddana L idze 
Pat-jo tycznej, przedtem jednak musi być załat­
wiona oprawa Marokka. L iga  Patriotyczna jest 
stronnictwem założeńem rok temu p jzez  Prim o 
de R iverę.



Nawrót do tradycji
I.WESELJEM RASSIEJI JE3T PITI“.

Sowiecka Rosja została napowrót 
Uszczęśliwiona 40 procentową, „mono­
polka". Głównym powodem- zaprowa­
dzenia monopolu wódczanego w Rósji 
były niezawodnie przyczyny charak­
teru fiskalnego. Nie brakło- wszakże 
dla umotywowania tego kroku ze stro­
ny rządu sowieckiego charaktery sty­
cznych argumentów, zaczerpniętych z 
arsenału „ideowego11. Nie pozbawioną 
bowiem siły przekonywującej jest np. 
ta okoliczność, na którą powołują się 
zwolennicy zaprowadzenia wolnej 
sprzedaży wódki, że dotychczasowy za­
kaz sprzedaży spowodował ogromny 
Wzrost wyrobu „somagonu“ , któremu 
mimo zwalczania ze strony rządu, bd 
dawała się jedna ósma część ludności 
wiejskiej, przynosząc tern znaczny u 
szczemek gospodarstwu rolnemu. De 
cydująeemi wszakże przy zaprowa­
dzeniu wolnej sprzedaży wódki były 
Względy fiskalne. O tem świadczy o- 
ględny i świadomy celu sposób, w jaki 
Rosja sowiecka nawiązała do tradycji 
'barskiej „monopolki". Zbliżając się 
stopniowo do tego upragnionego sta­
du, rząd sowiecki wprowadził na ra­
zie sprzedaż wódki 30 procentowej,i to i 
drogiej na tyle (butelka 1 1. 2 rubli), że ! 
by<a ona dostępna tylko dla warstw 
bogatszych, poczem dopiero aktem z 5. 
Października., sprowadzono na rynek 
40 procentową „monopolkę" i u stalo­
wi za lepszy towar niższą cenę (butel­

ka 1.20 r .). Rząd stanął bezwzględnie 
da- gruncie interesów fiskalnych i 
stworzył w ten sposób możność rozsze 
rżenia tego nowego, intratnego doeho 
dd Państwowego na szerokie warstwy 
ludności. Nie przeczy temu ani nawet 
“ ^okoliczność, że dozwolony obecnie 
“ Outyngent został na razie ograniczo- 

y  do jednej piątej wyrobu ilości 
Przedwojennej, wynoszącej 1200 mlijo- 
Pó™ litrów i dającej państwu 800 mi- 
ljonów rubli dochodu, albowiem zdol­
ność^ nabywcza zubożałej ludności za­
ledwie przewyższa możność większe­
go zbytu. Ze względu na zubożenie lu­
dności to jedyne ograniczenie, zasto­
sowane rzekomo ze względów hygjeny 
i moralności społecznej, jest właśnie 
racjonalnem przedewszystkiem z pun­
ktu widzenia nawet najbardziej wyra­
finowanych fiskalistów.

Koniec końców Rosja sowiecka do­
stała po jedenastoletniej przerwie zno­
wu dobrą i taruą wódkę. Dzień 5. paź­
dziernika był dniem powszechnej ra­
dości, a sama stolica sowieckiej Rosji 
przyodziała niejako odświętne szaty. 
Wszystkie państwowe sklepy z napo­
jami alkoholicznemi, wszystkie piwni­
ce i restauracje były przepełnione. 
Drzwi od tych lokali me zamykały się 
°d rana aż do godziny czwartej po po­

łudniu, gdy rozeszła się wieść, że wszy 
stkie zapasy wódczane zostały już wy- 
sprzedane. Na ulicach Moskwy zaroiło 
się od tłumów ludzi o zarumienionem 
obliczu o iskrzących się oczach, o nie­
pewnych ruchach. Tu i ówdzie ruch 
uliczny doznawał przeszkód ze strony 
nietrzeźwych. Dorożki powożone czę­
stokroć przez nawpół przytomnych wó 
źniców nie mogących podołać zwala­
jącemu się na nich obowiązkowi od­
wożenia do domu nieprzytomnych u- 
czestników bakchanalji. Wozy koleji 
elektrycznych przemieniały się na koń 
ęowyeh stacjach w sypialne wagony.

Tak przeminął w Moskwie wiekopo­
mny dzień 5. października, w któ- 
"vm to stolica Rosji skonsumowała
48.000 litrów wódki. Był to dzień, któ­
ry usprawiedliwił legendarne słowa 
chrzciciela Rusi wielkiego księcia K i­
jowskiego Włodzimierza, wypowie­
dziane do przedstawicieli wiary ma- 
hometańskiej, nakłaniających go do 
Przyjęcia ich wyznania. Dowiedziaw­
szy się mianowicie, że wiara inahpme- 
tańska nie pozwala swym wyznawcom 
na konsumow anie alkoholu, książę o- 
świadczył: „Weseljem Rusi jest piti“ ...

Z lewej strony Litwinow, zastępca so wieckfego komisarza spraw zagranicz­
ny Cziczerfna, z prawej ambasador niemiecki w Moskwie, hi. Rrocktlorff- 
Rantzau podpisali w tych dniach traktat handlowy sowiecko - niemiecki.

Propagando rewanżu w  Niemczech,
W  ostatnim czasie w Niemczech zo­

stała wydana ulotna broszurka p. t. 
„Nowa wojna światowa. — Co przy­
niesie nam rok 1925/27?“ .

Są to przepowiednie, wydane rzeko­
mo przez członków niemieckiego to- 
wai zystwa astrologicznego. Broszurka 
niepozorna, dostosoM ana do rozpowsze 
chnienia jej w szerokich warstwach lu 
dności. Lecz po zaznajomieniu się z tre 
scią nie trudno domyśleć się propadan 
dowego celu tego wydawnictwa, szerzp 
nego przez sfery niemiecko-nacjonali- 
styczne. Między innemi „przepowie­
dnie głoszą": „Odrodzenie poczucia
nacjonalistycznego w narodzie nie­
mieckim, w wyniku czego będzie wy­
brany prezydentem Rzeszy zasłużony

l sal! taerfowei.
(I. Koncert symfoniczny „Związku 
tt»uzyków“. — Produkcje pomniejsze.)

Krakowski oddział Związku zawo­
dowego muzyków Rz. Pol zdooył so- 
tie estymę i uznanie publiczności a- 
fyiskiej podwawelskiego grodu, sko- 
Nł w  tak poważnej — jak na ciężkie 
cZasy — liczbie, wypełniła salę Stare­
go Teatru w porze południowej. Zwią­
zek, którj dotąd nie występował sa­
moistnie, lecz za pośrednictwem któ­
regoś z przedsięborstw koncertowych, 
mieniących się szumnie „dvrekto~a- 
mi“  — rozpoczął urządzać swe pro­
dukcje sam na własny rachunek, pra­
gnąc w  ten sposób przyczynić się, je­
śli już nie do rozwoju, to przynaj­
mniej do podtrzymania kultury mu­
zycznej w mieście i będzie odtąd ad­
ministracyjnie i artystycznie sam kie­
rował swemi produkcjami, wychodzi 
bowiem z zasady uprzystępnienia naj­
szerszym warstwom, muzyki symfo­
nicznej i stworzenia sobie w  ten spo­
sób własnej publiczności, zamiłowa­
nej w pięknie muzycznein, chodzi tu 
•zczególnie o młodzież szkolna, akade­
micka a takż13 j rękodzielniczą, z któ­

rej wyrosną przyszli obywatele. Tą 
szczytną i słuszną myśl krakowskich 
symfonistów, należy popierać jaknaj- 
gorliwiej, uczęszczając na icli produk­
cje symfoniczne.

Pierwszą produkcja kierował zna­
komity wirtuoz-pianista dyr. Józef 
Śliwiński, który już w ubiegłym sezo­
nie, dowiódł, iż poza wirtuozowstwem 
jest jeszcze muzykiem obznajomionym 
doskonale z arkanami sztuki kapel- 
mistrzowskiej. Mamy wszyscy ży­
wej pamięci szereg Synifonij Beetlio- 
vena, świetnie przezeń prowadzonych 
z ujęciem całej powagi oiaz sity twór­
czej wielkiego klasyka. Program nie­
dzielny przyniósł „V. Symfonję" Czaj­
kowskiego, pemat symfoniczny Saint- 
Saensa „Kołowrotek“ Omfałii, uaraz 
poemat symf. Liszta „Preludja1

Wykon utworów, stał na wysokim 
poziomie artyzmu i estetyki muzycz­
nej.

Dyr. Śliwiński znający dobrze du­
cha muzyki rosyjskiej umiał piękny 
utwór wielkiego muzyka odczuć i wy­
dobyć zeń cały czar piękności moty­
wów, wyzyskując wielkie doświadcze­
nie symfoników krakowskich, których 
najtężsi przedstawiciele, zasiedli przy 
pultach. Za pałeczka kapelmistrzow- 
ską Śliwińskiego szła brać muzyczna

nacjonalista niemiecki (Hindenburg)> 
przyłączenie się Austrji do Rzeszy nie- 
mieckiej, odosobnienie polityczne 
Francji, sojusz niemiecko-angielsko 
włoski, Niemcy odzyskują dawne ko­
lonie zamorskie, zniesipnie traktatu 
wersalskiego, w 1927 r. Rosja, prowa­
dząc wolne z Polską, zdobywa W ar­
szawę, zajmuje Gdańsk (Niemcy w 
czasie tej wojny zachowują się neu­
tralnie, lecz zwycięstwa Rosjan obcho­
dzą ich tak, jak swoje własne!) Niem- 
oy z powrotem zajmują ziemie na za­
chodzie i wschodzie Rzeszy i wtenczas 
dopiero utworzona pod przewodni­
ctwem Niemiec Liga Narodów przy­
niesie światu upragniony pokój".

Powyższa broszuika, dzięki popu-

karnie, oddając intencję kapelmistrza 
z zaznaczenia godnem odczuciem, sta­
rając się dynamikę przezeń wskazaną 
wysubtelniać w każdym kierunku. -  
Szczególnie pięknie zagrano Andante, 
Andante canta bile, oraz finale, tak, 
iz w. środku tego ustępu zerwały się 
dłome słuchaczy do oklasku. — Na 
najbliższą niedziele zapowiada „Zwią­
zek nową produkcję symfoniczną pod 
batutę Śliwińskiego.

Tego samego dnia odbył się wie- 
c: óręrn koncert skrzypka* czeskiego 
vasy Przihody, co dla ścisłości zazna­
czam.

Miłę produkcję, zaaranżowaną z 
n lezwykłem, jak na krakowskie sto- 
®un środowisku, bo w krużgankach 
dominikańskich, urządził komitet bu­
dowy domu pamięci ks Bratkowskie­
go.

Rozpoczął ją pięknem i silnem prze 
mówieniem red. K. Rostworowski a u- 
świetnili swym udziałem utalentowa­
ni amatorzy krakowscy pp. Milewska- 
Lachmanowa, Dorecka, Strasburger i 
Petecki, którzy z zadań swych wywią­
żą li się chwalebnie. Wieczór uświetnił 
swym współudziałem chór mieszany 
„Tow. Oratoryjnego", wykonując bar­
dzo pięknie sc.enę w katakumbach z 
oratorjum Nowowiejskiego „Ouo va- 
dis?“ .

lamemu ujęciu treści potrafi zainte­
resować, a nawet zasugestjonować 
szerokie masy ludowe, wobec czego 
swój cel w' zupełności osiąga.

Jest to jeden z licznych typowych 
przykładów, prowadzonej w Niem­
czech propagandy rewanżu.

R e o r g a n iz a c ja  s z R o ln ic t a n .
W obec projektowanych zmian w  szkol 

nictwie —  naczelnik w.vdzia?u programowego 
(dep. II min. oświecenia) p. Bolesław Kielski 
udzielił prasie następujących informacji:

—  Co ma głównie na celu projektowana re- 
organizacja szkolnictwa —  pytamy na wstę­
pie.

— Przedewszystkiem  ściślejsze związanie 
arstw inteligencji z pozostałemi warstwami 
-zez wniesienie w  życie warstw  przodujących 
ięccj życiow ego realizmu.

—  Na czem bęazie polegała reorganizacja?
— Przedewszystkiem  na dostosowaniu szko- 

y średniej do rea'nych\ warunków życiowych-

—  Jak się to będzie przedstawiało praktycz­
nie?

—  W  ogólnych zarysach pian p. ministra 
kwiecenia polega na przekształceniu dzislej- 
cego gimnazjum na liceum i gimnazjum. Li- 
eum 6-o klasowe będzie tw orzyć szkołę śrefi- 
lą i dzielić się na dwie części: trzyklasowe 
ceum niższe i trzyklasowe liceum 
'Tższe. W  liceum niższem —  program 
edzie odpowiadał programowi trzech w yż­

szych klas szkoły puwszechnej. Liceum w yż-
ze daje prawo do matury, która jeanalc nie 

daje wstępu do szkół akademickich.

Liceum w yższe będzie ogólno - kształcące 
(klasyczne, m atematyczno-przyrodnicze), bądź 

zawodowe, a w ięc handlowe, przemysłowe. —  
Matura liceów  zawodowych będzie dawała iaer 
iyczne prawa co i matura liceum ogólno-kształ- 
eącego.

—  Jakie uprawnienie będzie dawało gim­
nazjum?

—  W olny wstęp do w yższego  zakładu nau­
kowego bez zdawania egzaminów specjalnych,

—  Jakiego typu będą te gimnazja?

—  Ogólno-kształcące (z kursem dwuletnim) 
i zaw odow e (z  kursem trzyletnim ).

riqska Centrala łfa n d o u a , Katowice
lei. 1306 1761 ul. 3 Maja 19 Tel. 1306-1761. 
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W  niezwykłem milieu jakiem były 
gotyckie krużganki dominikańskie, 
wypełnione pomnikami, olbrzymierm 
płótnami przedstawiającemi sceny z 
martyrologii zakonu dominikańskie­
go i stłoczona olbrzymia masą ludzi w 
ponurem oświetleniu kilku lamp — 
brzmiała doskonale przygotowana pro 
dukcja nastrojowo, uroczyście i nie­
zwykle przekonywująco.

Nie wolno n j pominąć milcze­
niem — regestrując wypadki muzycz­
ne, jakie się odbywały w ciągu tygo­
dnia — nader miłego wieczoru spę­
dzonego w gionie żańskiej IMCT, któ­
ra wieczorkiem muzycznym zainaugu­
rowała rozpoczęcie sezonu w  nowei 
siedzibie. W  wieczorku przyjęła u- 
dział utalentowana śpiewaczka p. 
Szczepańska zgrabnem wykonem 
aryj oraz pieśni przy akompaniamen­
cie p. Kotlarskiej i obiecujący młody 
skrzypek p. Malawski. Resztę progra- 
iru wypełniła deklamacja, wielce u- 
datny popis chórku żeńskiego, złożone 
nego z członkiń IMCY a nadto pokaz 
efektownego momentu choreograsicz- 
nego dwu utalentowanych uczennic p. 
Stelli Bursówny, znanej nauczycielki 
gimnastyki rytmicznej.

S t . B u r s a .



Forma i treść.
N ie zaw sze zmiana mody treść też zmienia. 
Jaskrawy przykład tego u kobiety !
K to podług w łosów rozum Jej ocenia,
Jak często m ylić może się n iestety!
Boć włosy były  długie —  rozum krótki, 
Lecz i dziś nie jest lepiej niżii było.
Choć krótkie w łosy dziś u każdej młódki 
Czy u starej — rozumu nie przybyło.

Mar.

J f t r o n i f c a  M r a & o m s f c a .
R EPERTU AR  TE A TR U  SŁO W AC KIE G O :

Niedziela, po,poł.: ,,Obrona C zęs to ch o w y ;
w ;e c zo re ji: .Zmartwienia pana Ha-rneTbeiua 
Poniedziałek. -Zmartwienia pana Hamelbeina‘£. 
W torek  po pot-: „Obrona Częstochowy".

W ieczorem : „Zmartwienia pana "HatnelbcLia".

R E P E R T U A k  K R A K . O P E R E T K I N O W O ŚC I 
RAJSKA 12.

N iedziela, 18. btn- o godz. 3,4-5 popoł. po ce­
nach całkiem zniżonych:
,,Biedna D ziew czyna".
N iedziela, 18. bm. o go-dz. 7,45 wiecz. po ce­
nach całkiem zniżonych:
.Hrabina Marica".

Poniedziałek: Teatr zamknięty.
W torek : „Rewanż".

R E P E R T U A R  T E A T R U  „B A G A T E L A ".

N iedzie la  popoł.: „Potasz i P erlm ntter";
w ieczorem : W ystęp Kazim iery Niewiairow
akiej.
Poniedziałek: „K rzyk za dzieckiem".
W torek : „Rubikon"
Środa „K rzyk  za dzieckiem".

R EPERTU AR  K IN O TEATRÓ W .

Kino „P rom le ii": „Dr- Mahbuse".
Kino „U ciecha": „Exp ’-ess miłości*
Kino „W anda": „Piekielna jazda".
Kino „Reduta": -Miłość w  preriach*'.
K ino ,,W arszaw a": „C złow iek  na komecie".

■ Ipereika Nowości przy ulicy Rajskiej. —  W  
niedzielę, 18. b. fh, o 3.45 popoł- po cenach zni­
żonych arcyw esoly wodew il w  6 odsłonach 
„Biedna dziew czyna", a w ieczorem  o 7,45 poraź 
129 i ostatni nieśmiertelna królowa operetek 
Kalmanowska „Hrabina Marica". W  poniedzia­
łek z powodu generalnej próby teatr zamknię­
ty. —  W e  wtorek 20 b. m. w ielce oryginalna 
operetka Jaschyego „R ew anż".

W  środę 21- b. m. zabłyśnie w  kinkietach 
poraź p ierw szy  w  Krakowie clou sezonu senza- 

■ cyjna operetka Gilberta „Kochanka premiera", 
którą dyrekcja przygotowała z całym przepy­
chem w ystaw y  i skoncertowaniem g ry  aktor­
skiej. W  akcie II- telefoniczny duet „Seryus 
dziubku" z gwizdkiem oraz „szlag ierow y taniec 
podatników". Nadto w  tej operetce publiczność 
zobaczy oryginalne „najnowsze mody paryskie". 
G łówne role grają: pp. Czemekówna, Halmirska, 
Józefow icz, Romaniszyn, Stefański, Orliński i i- 
Tańce i ewolucje układu baletu Piotrowskiego. 
Reżyser Dyr. Pilarski, kape:mistrz Adam Ra­
packi. N ow e dekoracje, nowa wystawa.

 o-----
W  kościele św. P iotra . W  n iedzielę, dmda 

18. bm. podczas mszy św. o godz- 12 pp. M 
A m bro^w a  (sopran) i K. Peteck i (bairtftcrt) 
wykonają pieśni re lig ijn e  Moniuszki, Petec­
kiego, B izeta  i Mercandante.

W  kościele akademicKłm Św. Anny w sobo­
tę t- j. 17- b- m. —  z okazji Św ięta Patrona 
Polski, św. Jana Kantego rozpocznie się N ie­
szporami z  procesją o godz. 6-tej uroczystość 
ośmiodniowa- W  niedziele Suma o godz- 11-tej- 
w  czasie której orkiestra Policji Państwowej 
ood kierunkiem p. Karasia wykona szereg u- 
tw orów  religijnych. Zazanie w ygłosi Ks. Prof. 
Dr. W ładysław  W icher. W  oktawie codzien­
nie Suma z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
o  godz. 9-tej.

Za duszę śp- O- Henryka Haducha, T. J„ za­
łożyciela Komitetu Zjednoczonych Sodalicji ma­
riańskich i Rodziny Sierocej b- Moderatora So­
dalicji Panień —  odbędzie się żałobna Msza św- 
w  poniedziałek, dnia 19. b. tn. o  godz- 7 w  ko­
ściele św  Barbary. Sodalicja Panien.

D ziw ne praktyki w krakowskiem w o je ­
wództwie. Gnębić i maltretować „n iesw oich " 
ludzi słało się, zdaje się, iwlną z głównych 

ssał, które przesiąkły i do w ojew ódzk iego 
Urzędu zdrowia.

Jedna z nauczycielek bardzo obowiązko­
wych. pracowniczka szkół T . S. L . prze/, d z ie ­
sięć lat służby nie miała ani jednego dnia 
irkypn a k  gdy raz zachorowała, to już je j 
nie pozwolono przyjść do zdrowia. Angin®  
zapalenie nerek, zapalenie i operacja ślepej ki- 

tJWśki. komnlikncJa chorób kobiecych, grypa, za-

Co dzień niesie?
Październik

Niedziela

Łukasza ew.

Słońce: W. 6.5 Z. 16.39 
Księżyc: W 6.38 Z. 17.29

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polsk" 
weźm ie udział w  otwarciu  Sanatorjum  

nauczycielskiego w  Zakopanem .
Delegacja nauczycielska szkół po­

wszechnych okręgu krakowskiego 
wniosła prośbę na ręce Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej o wzięcie udzia 
łu w uroczystości poświęcenia i otwar­
cia Sanatorium ufundowanego w Za­

kopanem a-obrowomenii składkami 
nauczycielstwa. Otwarcie sanatorjum 
nastąpi 3-go listopada br. Jak słychać. 
Pan Prezydent Wojciechowski v eźmie 
udział w tej uroczystości

Przyjazd Ministra Robót Publ. do K ra ta .
W  S P R A W IE  ZABEZPIECZENIA  KRA

Jutro (poniedziałek) o godz. 8.20 rano przy­
byw a do Krakowa Minister Robót Publicznych 
Inż. Rybczyński. P o  powitaniu go na dworcu 
przez przedstawicieli w ładz Minister uda się do 
Okręgowej Dyrekcji robót publicznych w  Krzy- 
sztoforach, gdzie odbędzie dwugodzinną konfe­
rencję z przedstawicielami w ładz krakowskich 
w  sprawie budowy nowego mostu na W iśle 
oraz zabezpieczenia Krakowa przed powod/ią.

K O W A  PRZED PO W O D ZIĄ .

Następnie minister Rybczyński uda się statkiem 
w  górę W is ły  i zw iedzi obwałowanie rzeki, a 
w  powrotnej drodze oglądnie prace hn & w y pro­
w izorycznej kładki na W iśle przy starym moś­
cie. O godz. 6-tej po poi. p. Minister, będzie 
podejmowany w  salach Starego Teatru przez 
gminę miasta Krakowa, poczem zw iedzi stan 
robót restauracyjnych na W awelu. O godz. 7,30 
w ieczorem  minister opuści Kraków.

Ciekawe podania gen e ra ła  Czi^iela.
Generał Czikiel p ized wyjazdem  do Stani­

sławowa celem odbycia 3 miesięcznej kary w  
tw ierdzy wniósł dwa podania, . które w yw o­
łały _v sf.eracn prą\yni.ęzyęn n iem ile zaintereso­
wanie. Jedno z 'nich zostało skierowane dó 
Trybunału Administracyjnego z ptośbą o orze­
czenie, czy  reskrypt Ministra Spraw W ojsko­
wych, ustanawiający sąd generalski, jest ważny. 
Jak wiadomo, sąd ten uznał generała Czikiela za

winnego w  krakowskich wypadkach listopado­
wych, na skutek czego generał Czikiel zmu­
szony był wnieść dymisje.

Drugie podanie dotyczy y ysokości honora­
rium Jla byłegu obrońcy gem Czikiela adwoka 
ta Dr- Klimeckiego. Podanie tó ma rozpatrzyć 
przewodniczący wojskowej rozpraw y o zajścia 
listopadowe członek sądu najwyższego podpuł­
kownik dr. Dąbrowski.

Bodowi M i  preeizerycznej no ©Kle.
W  PR ZY S Z ŁY M  ROKU RO ZPO CZNIE  SIF. B U D O W A  NO W EG O  MOSTU PODGÓRSKIEGO-

W  ostatnich dniach zostały* podjęte roboty 
około budowy prow izorycznej kładki na W iśle 
obok reperowanego obecnie starego mostu. Ro­
boty potrwają prawdopodobnie do ‘końca grud­
nia b. r. i w  tym czasie kładka będzie oddana 
do użytku publicznego. W  przyszłym  roku

zostanie rozpoczęta budowa mostu żelaznego, a 
na ten cel wstaw iła gmina do budżetu na rok 
1926 zł. 500 000. Ogólne koszta budowy no­
w ego mostu w  wysokości 2 500 000 zł- ma po­
kryć w  połowie miasto, a w  połow ie rząd.

palenie płuc to wszystko tut tle gruźliCiem  i 
silnie rozw in iętej anemji, następnie świadec­
twa poważnych lekarzy nie zdołały trafić do 
przekonania (bo badanie okazało się nie bardzo 
„tra fn e ") pana lekarza  wojew ódzkiego.

Gdy nauczycielka wniosła podanie o urlop 
to wyjątkow o z w ielk iej ,,uprzejm ości" kaza­
no je j przyjechać do lekarza w ojew ódózkiego, 
który bardzo „uprzejm ie" pow iedział: „k to
chce dłuższego urlopu musi się spensjonować". 
Gdł wikońcu powiatowa komisja orzekła, że 
należy nauczycielkę spensjonować, 10 znowu 
wyjątkow o kazano je j przyjechać <Io komisji 
w ojew ódzkiej (7 lipca 1925). Tu po bardzo po- 
bieżneim badaniu (nawet nie badano tem pera­
tury) zapadła decyzja, że musi uczyć.Zazna- 
czyć tu potrzeba, że jest to jedyny wypadek 
w powiecie, gdzie wbrew opinji kom isji m iej­
scowej ktoś w- -kuratorium i ktoś w W o je ­
w ództw ie postanowił gnębić nauczycielkę. Na­
uczycielka posłuszna sw ojej w ładzy poszła 1 
września do szkoły, bo uwierzyła, że jest zdro­
wa i po 3 tygodniach już się musiała położyć 
do łóżka. Dodać tu należy, że dla rafowania 
zdrowia zrujnowała sie mateTjalmde, lecząc sie 
2 m iesiące w Zakopanem i 2 miesiące w Ma­
ranie i znowu z w ie lk ie j „życzliw ości*’ W o je ­
wództwo ani grosza kosztów leczenia nie 
r wróciło. Zapytujem y szanowny Urząd zdrowia 
czy celem jego  jest niszczenie zdrowia i stwa­
rzanie ośrodków gTuźliczyoh?

W alka z jaglicą. Polsko-Amerykański Komi­
tet Pom ocy Dzieciom  otrzymuje w ciąż zgłosze­
nia od poszczególnych samorządów o przyjęcie 
do Zakładów leczn iczo-wychowaw czych dzieci 
chorych na jaglice- Z powodu braku miejsc 
starania te nie mogą być uwzględniane, co do­
w odzi niezbędnej potrzeby bądź rozszerzenia 
zakładów istniejących, badź pobudowania no­
wych. Odczuwające klęskę jaglicy samorządy

m ogtyby depomóc w  tej sprawie przez wstaw ie­
nie do swych budżetów pewnych sum na walkę 
z jaglicą, sprawa zwiększenia ilości miejsc dla 
chorych jagliczych rozbija się bowiem o brak 
środków-

KoUegium wykładów  naukowych (rynek gł- 
A — B 1- 39) sobota, 17. i 24- b. m- prof- Uniw- 
Dr. Żdzisław Jachimecłd: Tw órczość Karola
Szym anowskiego (z ilustr. pp. Ludw. Marek- 
O nyszkiew iczowej i W ład. M arkiew iczownej); 
wtorek, 20. b- m. prof- Uniw- Dr- Jerzy Smoleń­
ski: W  kraju piramid —  wrażenia z wycieczk i 
(z  obrazami św ieth): środa, 21- b. m. Dr. Adolf 
K lęsk: Jak działa kobieta na m ężczyznę? (z  o- 
brazami św ieth); czwartek, 22- b. m. Wanda 
Konczyńska: Charakterystyka Bolesława Chro-

O dczyty. Celem omówienia nadzwyczaj ak­
tualnych w  dzisiejszych czasach spraw, urzą­
dza Związek Przem ysłow ców  w  Krakowie od­
czyt p. mecenasza Dra Adolfa T illesa p- t. „Fak­
turowanie złotych w złocie łub obcych walu­
tach"* Odczyt ten odbędzie się w e środę, dnia 
21. b. m. punktualnie o godz. 6-tej w ieczorem  w 
w ielkiej sali Izby Handlowej i Przem ysłow ej w  
Krakowie. —  Goście mile widziani- —  Osobnych 
zaproszeń w ysyłać się nie będzie-

„Stosnnek literatury i krytyki literackiej do 
społeczeństwa" om ówi p- Karol Hunert R oztw o- 
rowski w  niedzielę o godz- 6-ej w  sali Koperni­
ka U- J- B ilety po 1 zł- i 50 gr. (dla m łodzieży) 
do nabycia p rzy  wejściu-

Komisarz rządu w miejskich zakładach cera­
micznych* W  ubiegłym tygodniu zw iedził Ko­
misarz rządu W- Ostrowski w  tow arzystw ie dy­
rektora Menaschego miejskie Zakłady ceramicz­
ne w Podgórzu i Krakowie, oraz w  tow arzy­
stwie naczelnika W ydziału targowego Hajdukie- 
wicza wszystkie place targowe w  obrębi- Wi e l ­
kiego Krakowa.

Nagły zgon. W czora j zmarła nagle na uSar 
serca Apolonja Maciaszek, zamieszkała przy ul- 
Paw ie j 1. 5-

Sprawozdanie T  wa Kolonii wakacyjnych 
„Kochanów " dla m łodzieży krakowskich szkól 
powszechnych wykazuje w  tym roku nadzw y­
czaj intensywną działalność. —  Przedew szy- 
stkiem przeprowadzonu przed wakacjami grun­
towną restaurację budynku kolonijnego w  Ko­
chanowie dzięki życzliwemu poparciu Sżan. 
Nauczycielstwa. Kół Rodzicielskich i M łodzieży 
szkolnej —  Na dwa sezony kolonijne (: po 4-ty- 
godnie:) przyjęto okółem 60 chłopców i 125 
dziewcząt. Z tej liczby 25 dzieci korzystało z  * 
kolonji bezpiatnie, a 25 dzieci miało znacznie zni­
żona opłatę. —  Obfite 1 smaczne pożyw ienie do- 
kazało tego, że mimo słotnego lata, utrudniają- ■ 
cego wykorzystanie wszystkich stron życia  na 
świeżem  powietrzu, wszystkie dzieci przybrały 
na wadze. —  Najw iększy przyrósł wynosił: 6 
kg. u 4 dzieci, 5% kg. u 7 dzieci, 5 kg- u 11 
dzieci, przeciętnie zaś przyrost wynosił 2.76 kg. 
Utrzymanie Kolonji kosztowało zł. 15471,09. — 
Nadzwyczajnie dodatnie korzyści, jakie dziatwa 
dotąd zaw sze z  kolonij odnosiła pod względem  
fizycznym  i duchowym zachęca T -w o  do dal­
szych w ysiłków  nad zapewnieniem funduszów 
na założenie nowych kolonij w  okolicy górskiej, 
aby ratować zdrow ie i wzmacniać siły m ożliw ie 
jak największej ilości niezamożnej dziatw y kra­
kowskiej.

Dochodzenia przeciw  kpt, iand. Jak się do­
wiadujemy, w ładze wojskowe w y toczy ły  prze­
ciwko kpt. żand. Ozajstowi dochodzenia, tyczą­
ce się niesłusznego donesu przez kpt. O- Jak 
wiadomo kpt. O. prowadzi! swego czasu śledz­
two w  sprawie afery P. K- U. Kraków w raz z 
aresztowanym kpt- Ohlym.

Pożar mieszkaniowy. — W czora  nad ranem 
w ezwano stiaż pożarny na ul- Kochanowskiego 
1- 26, gdzie w  mieszkaniu pani Ann3 Boguszew­
skiej od rozżarzonego pieca zapaliła się .podłoga 
i meble. Straż ogień ugasiła.

Bajki dla dzieci z obrazami śwletlnemi. Cie­
szące sie n iezwykłym  powodzeniem bajki dla 
dzieci, będą urządzane staraniem Koła VI. TSL- 
w  Krakowie w  sali Muzeum Przem ysłow ego ul- 
Smoleńsk 9, w  niedzielę dnia 18 października o 
godz. 4-tej i o  6-stej w iecz. (2 programy)..- W y ­
głoszone 1 wyświetlane będą s-Małpa w  Tcąpifc. 
l i "  — w ygłosi ;p. Ludw ika, Smadeckó „Bajka o  
królewiczu i Kasi" —  Rydla w y ió w ie  p. Zoija 
Niklasówna. „Kot w  butach" i  „Syn Czarno­
księżnika*' —  w ypow ie p- Uabryjela Stopczyń- 
ska, „Śnieżka i siedm karzełków*" — obraz? on- 
jaśni p. Karol Radwanek- W stęp 50 groszy. 
Program  zatw ierdzony przez Kuratorium-

Ceny z targu z dnia 16. 10. 1925 r. M leko 
zbierane 1 litr 0,18— 0-20 zł., mleko niezbier. 0.25 
do 0,30 z ł„  śmietana słodka 0,50— 0,60 zł-, śmie­
tana kwaśna 1,60— 2,00 zł., masło 1 kg. 4,50—*4,80 
z ł„  ser 1 kg * 0,90— 1,00 zł., jaja kopa 10.00— 40,50 
z ł„  jaja szt. 0,17— 0,18 z ł„  kury szt. 4-00— 7-OO zó, 
kurczęta para 300— 7,00 z ł„  kaczki żyw e  szt. 
3,00— 6,00 zł., kaczki bite szt. 2.50—5-00 zł- gę ­
si żyw e szt. 6,00— 10,00 zł., gęsi bite szt. 54)0 do
8.0 zł„ jabłka kraj. 1 kg. 0-30—0.50 z?„ jabłka 
stoi. 0,60— 1,00 z ł„ gruszki kraj- 0,80— 1,00 z l„  
gruszki deser. 1,40— 1,60 z ł„  c3*tnma s z t  O.łtl 
do 0-12 z !„  śliwki węgierskie 1 kg. 060— 1,00 zł„ 
orzechy 1,40 -1,60 z ł„  winogrona 3,00— 3,60 z ł„  
ziemniaki 1 kg. 0,08— 0.11 z ł„  buraki 0,08—0,10 
z ł„ marchew 0,08— 0,12 z ł„  selery 0-20— 060 zł* 
pietruszka 0.18— 0,25 z ł„ czosnek 1,00--1,60 z ł„  
kapusta biała 0,04— 0,05 z l„  kapusta włosk: 0,15 
do 0,20 z ł„  chrzan 1,00— 1,50 z ł„  pomidory 1.70 
do 2,20 zł-, kalafiory szt- 0,30— 1,20 zł., karp gu­
zy  kg. 3,50 zł-, karb na części 4,00 z ł„  szczu­
pak duży 4,00— 6,00 z ł„ wiślane 4,00 z l„  drobne
2.00 zł.

n a d e s ł a n e .

Asvs(ent U.J. Dr.Ind. Dyboski
C A o c o b u  s S tó w n m  i  n e n e n y c m e

przeprowadził się.
Uf. SHorjansńa 3 S  II p.. 3 — tff pp.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr/l: Liryk Reiss
asystent kl niki dermatologicznej Uniw. Jagiell.

ordynuje od 8— 4 popoł., K raków, Krupnicza £
Zreorganizowane na wzór zagranicy

Biuro M o l t e r y i n e  l m f z y l n e
TA D E U S Z A  NOW AKA

zaprzysiężonego przy Sądzie Okr. znawcy ksiąg 
handlowych K ra k ó w , K ro w o d e rs k a  L. 17
przeprowadza rewizje ksiąg, sprawdza i sporządza
bilanse, prowadzi, zakłada n^we i przerabia ' n ie­
dokładne f l ię g i we wszc.kicb j rzedsiębiorstwarn, 

w miejscu i na prowincji. 3881



Zagadkow a  przen^eSf enie inspektora  
szkolnego z Białej do Dzisny.

J i r o n i & a  'Ś Ł iĘ s t k a .

R E PE R TU AR  T E A TR U  PO LSK IEG O  W  K ATO - 
W ICACH-

W  niedzielę popoł. o goaz. 3,3( pc cena«b o 
40 proc. Mizernych p iętna, pełna puOzj:, melo- 
o j i  i barwności opera Manchejnitra „M azepa" 
r pp- Zamorska. Sobańska, Dculnickim, Bcdle- 
wiczOm, Mazankiem, Płońskim. P rzy  pulfccie 
Zdzisław  Górzyński-.

W ieczo rem  drug^ .az fascy nująca komedja 
Sachy Cut.ry‘ ego ,,Poikojów.ksi. =zaka m iejsca , 
na której pubkczność bawi się doskonale, na­
gradzając wykonawców  rzęsistem i brawami. 
U d zia ł w tej św ietnej kom edji b iorą pp. K ar­
bowska uola tytu łow a), Ordyńsika, S iuwńska, 
dyr. Karbowski, Madalińaki, O lderow icz, Se- 
uowski, W  próbach pod reżyseria  Józefa L eś­
niewskiego ,,Dz'"ady" Adama M -ckiewieza w 
inscenizacji Stanisława W yspiańskiego.

K A Z IM IE R A  N IE W IA R O W S K A

W  Katowicach zainteresowanie zapowie­
dzianym i na dzień 20 i 21 hm- występami Ka­
z im iery  N iew iarow tk it j primadonny operetki 
warszawskiej jest w ielk ie. P . N iew iarowska 
przybyw a z zespołem złożonym  z  najwybit­
n iejszych sił warszawskich „N ow ości’1. Pro­
gram  jest nadzw ycza j atra/kcyjmy i urozmaico­
ny i obejm uje m iędzy innym i wspaniała, re­
w ię paryska. B ilety do nabycia w kasie T ea ­
tru.

C Y G A N E R J A  PU CCINTEG O .

Przepiękna opera niedawno zm arłego gen i­
a lnego kompozytora, wystaw iona będzie w 
P rzPW łsm  tygodniu kn uczczeniu pamięci 
tw ó ro c  K ierownik opery Zdzisia^ Górzyń­
ski intensywnie pracuje wraz z inscenizatorem 
p. Boi et L w em  Raczyńskim, oraz dyr. Karbow­
skim, objął reżyseria , by  wspaniałą tę operę 
wystaw ić z godnym je j  pietyzmem . Zaintere­
sowanie pom iędzy melomanami w ielk ie.

T E A T R  P O L S K I W  TA R N .-G Ó kAC H .

25 bm. Teatr Polaku' w Katowicach daje je ­
dno przedstaw ien ie, które w ypełn i świłena ko­
media Adama Grzy mały-Sii dleck iego, oiesza- 
tą  się wybitnem  powodzeniem  w  Tea trze  Na­
rodowym  w W arszaw ie, w Poznania, K rako­
wie, Bydgoszczy* Katowicach. B ilety  nabywać 
toutria, w Księgarni W P . Jana Nowaka..

TE A T R  PO LS K I W  CIESZENIE.

W e  wtorek 20- b. ra Teatr Polski daje jedno 
przedstawienie w  Cieszynie- które wypełni zna­
komita farsa Monohy*a „Pan Naczelnik,- to ja."

Z KATOWICKIEGO.
Administrator Apostolski Dr. Hlond powró­

cił we czwartek z Rzymu.
Bezpłatna Poradnia Czerwonego K rzyża  dla 

wenerycznie chorych. Z dniem 1- listopada rb- 
otwiera Sekcja Eugemczna C zeiw onego K rzyża 
w  Katow icach; prży ul. Andrzeja 9. bezpłatna 
poradnię dla weneryczn ie chorych, —  która w  
pierwszym  czasie otwarta będzie dw ie gadziny 
w  tygodniu, mianowicie w  poniedzałki i w e 
-/wartki od godziny 6-ej do 7-ej wieczorem . 
Porad udzielać będzie jeden z lekarzy .specja­
listów z Katowic.

Nie potrzeba podkreślać, że taka poradnia 
bezpłatna wypełnia w e  W o jew ództw ie  Śląskiem 

.jedno z najważniejszych zadań społecznych- 
Brak ->ej daje się odczuć już od dawna- N aw et 
nietwtajemniczeni w  statystyki urzędowe w ie­
dzę, że w  dzielnicy naszej nie jest najlepiej pod 
względem  chorób płciowych. Śląsk przechodził 
w  ostatnich czasach koleje nadzwyczajne. Oku­
pacje przez wojska tak zwanej straży granicz­
nej (grencszuc), przez siły zbrojne m iędzy- 
sojuaznice. plebiscyt, powstania, wszystko to 
rozluźniało obyczajność publiczna i przyczynia­
ło się do szerzenia chorób płciowych- Obecnie 
zaś Śląsk, grając o w iele wybitniejsza rolę go­
spodarczą w  Polsce niż pod zaborem pruskim, 
oznacza się co rok to w iększym  ruchem ludn- 
a Katow ice jako stolica i centrala W o jew ództw a 
przebierają cechy wielkomiejskie, co również 
pociąga za soba mnożenie się nierządu zw łasz­
cza tajnego, a z niem razem szerzenie się cho­
rób wenerycznych-

Aby plagi tę skuteczniej zwalczać. Sekcja 
feugeniczna postanowiła nie ograniczać się do 
działalności propagandowej za pomocą w yk ła ­
dów popularnych o chorobach płciowych, któ- 
ych w  ub’ egłym  roku zorganizowano kilkanaś­

cie, ile  rozszerzyć i pogłębić ją za pomocą in­
dywidualnych norad, udzielanych w  majacej po­
wstać poradni eugeaicznej.

Porada będzie się odbywać w  następujących 
kierunkach: P o  dokiadnem stwierdzeniu czy,
k iedy i na jaką chorobę płciową zgłaszająca się 
’ Soba chorowała lub choruje odbędzie s it do­
kładne badanie osobnika, poczem nastąpi orze­
czenie stanu zdrowia, możliwość zarażenia, wi­
doków na przyszłość.

Co o tem mszą gazety hakatystyeżne w  
Bielsku.

„B- B- Deutsche Zeitung1 zamieszcza zna­
mienny artykuł który tu w  dosłownern tłóma- 
czenin p rzytaczam y

„Odejście inspektora Sierakowskiego z Bia­
łej uważać należy za bardzo szczęśliw y w y ­
padek dla szkolnictwa niemieckiego- Pan ten 
działał celow o i planowo, k iok za krokiem, nad 
zniszczeniem niemieckich szkół, a machinacje 
jego b y ły  dla nas tem szkodliwsze, że znal 
gruntownie tutejszy teren i wiedział, gdzie u- 
derzyć-. Niemniej znał on też dobrze praktykę 
szkolna i dlatego nieraz w  niewinnej fbrmie 
umiał przyrządzić swoje pomysły.

Zaiaz na wstępie opanował kierowników 
niemieckich szkól w  Białej, że  ci najlepsze lo­
kale w  niemieckiej szkole odstąpili mu na po­
mieszczenie eolskiej szkoły chłopców i biura 
inspektorskie. Skutkiem tego dw ie niemieckie 
szkoły w e własnym budynku wybudowanym, za 
niemieckie pieniądze dusić się muszą w  najgor­
szych salach. On to bez w iedzy  gminy kazał 
poździerać bezprawnie jeszcze w iipcu 1924 r. 
niemieckie napisy z niemieckich szkół, on też 
stał zaw sze na przeszkodzie, że nasze szkoły 
w  Białej mimo dostatecznej frekwencji nie uzy­
skały w yższego stopnia organizacyjnego. Jego 
to gwałtami w  r- 1924- szkoły niemieckie stra­
ciły  około sto dzieci na rzecz szkół polskich- —  
Tylko inspektor Sierakowski mógł wpaść na 
m aehjawelowy pomysł wyrzucenia ze szkół nie­
mieckich w  klasach niższych —  ję zy k i pol­
skiego. aby szkoły niemieckie nie w ytrzym ały  
konkurencji z polskiemi. Na szczęście podczas 
jego wyjazau do W ioch Kuratorium ten okól­
nik skasowało-

Gdy nie mógł wprost zgnębić szkół niemiec­
kich, zaczai je w ew nątrz polonizować , i szpic- 
low ać przez narzucanych niemieckim rodzicom 
polukicn nauczycieli i uauczycielki- Tak na kie­
rownika niemieckiej szkoły chłopców narzucił 
Polaka, do szkoły lipnickiej Zarembianke, do

Leczyć  poradnia nie będzie. W  wypadkach 
niezamożności może atoli ułatwić uzyskanie 
bezpłatnego leczenia od gmin pi zynależności lub 
innych instytucyj powołanych do tego. Specjal­
ną doniosłość przyw iązać należy do Poradni w  
sprawie podleczonej i stałej kiły, kiedy to cho­
rzy rzadko wiedzą, jak się zachowywać, czy  
sie leczyć dalej c zy  nie, jak bronić sfe od szkod­
liwych następstw itd- N ie mniejszą w agę bę­
dzie miało urzeczenie dla osób- wstępujących 
w  zw iązek małżeński, w  których tr> wypadkach 
rada lekarza może uchronić kandydatów od 
goryczy  i rozczarowania a dzieci od nieszczęś­
cia Nie potrzeba dodawać, że w e  wszystkich 
tych sprawach poradnia gwarantuje ścisłą ta­
jemnicę.

Jak z pow yższego wynika, .jadania poradni 
są bardzo doniosłe. T o  też spodziewać nale­
ży  się, że społeczeństwo poprze tę akcję- P rze- 
dewszystkifcm zainteresowane są samorządy ko­
munalne i instytucje ubezpieczeniowe. N iektóre 
z nich z wielkiem zrozumieniem za jęły  się akcją 
i przystąpiły w  charakterze stałych członków 
do Sekcji Eugenicznej.

Dotychczas uchwaliły składki samorządy ko­
munalne z Katuw iu Król. Huty, M ikołowa —  
Pszczyny, W ielkich Hajauk, M ichałkowie i S ie­
mianowic- W ydzia ły  Pow iatow e w  Rybniku i 
Tarnowskich Górach, pozatem Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych w  Hról. Hucie, Kasa Kolejo­
w a w  Katowicach, Ogólna KaSa Chorych na 
Katow ice —  W ieś i Ogólna kasa Chorych w  
Król. Hucie. Sekcja Eugeniczna składa pow yż­
szym instytucjom i tą droga serdeczne podzię­
kowanie- Fundusze bowiem otrzymane umożli­
w iły  otwarcie poradni dla wenerycznie cho­
rych w  Katowicach- Zaś dalsze prace (poradnia 
w  sprawach wyboru zawodu) są w  przygoto­
waniu

Katowice. Przejednany został 23-lefcni Józef 
Stolarz przez w óz rzeźn iczy  naładowany św i­
niami. N ieszczęśliw y odniósł śmierć na m iej­
scu.

Św ięto przysposobienia wojsk, i wychow a­
nia fizycznego  rozpoczęto się wezOTaj. Zawo­
dom przeszkadza zimna i słotna aura jesienna. 
N ależy jednak pamiętać, że nie jest głównym  
celem święta osiągnięcie rekordowych w yn i­
ków sportowych, lecz pokazanie pracy w dzie­
dzinie p rz j W sobdenm  w ojskow ego j wycho­
wania fizycznego. I  tyflłSo pod tym kątom wi­
dzenia na leży traktować „św ięto", inaczej ze— 
szloby ono do rzędu zwykłych imprez spor­
towych. (m )

Skonfiskowano 16. bm. redagow ane w ko­
munistycznym .duchu pismo ..Sprawił ddi w ość’’ -

Z  taniej kuchni. W  ciągu września w ku­
chni lodow ej a Sw. Piotra i Pawła wydano 
dla ubogich 20164 obiadów, z tych 17 508 b ez-I

szkoły dziewcząt w  Białej W ojew odzie  ownę i 
t. d- Natomiast doore siły niemieckie jaka pan­
na Gall i panna W itecy  przeniósł do szkół pol­
skich- On zniszczył niemiecką szkolę prywatną 
Sióstr Miłości Bożej, a ostatnio zabrał się do 
podkopania bytu prywatnej stkoły ewangielic- 
kie.i, która od roku stara się o prawo publicz­
ności bezskutecznie- Zamach inspektora Sie­
rakowskiego na szkole niemiecką w  Lipniku nie 
ograniczy! się tylko do zamianowania w  tej 
szkole Zarcmbianki, na odebraniu kierownictwa 
pannie W eczerek, chciał on tuż przed swojem 
odejściem narzucić tej szkoie stałego kierow­
nika Polaka- Na szczęście przed zrealizowaniem 
tego postulatu poszedł w  odstawkę na granicę 
Estonii-.

Zaznaczyć należy, że postępowanie inspek­
tora Sierakowskiego nie było  wyrazem  zapa­
trywań Kuratorium Krakowskiego, co niedwu­
znacznie zaznaczył wobec naszych delegacyj 
kurator Owiński i szef W ydziału Dr- Pilecki- 
W obec tego po odejściu Sierakowskiego kurs 
polityki szkolnej zmieni się niezawodnie-

Na marginesie trzeba zaznaczyć- że najwięk­
sze zasługi około utrącenia Sierakowskiego zy ­
skała gazeta polskich socjalistów „W yzw o len ie  
Społeczne14, które wskazało czynnikom tnia 

rodajnym. że Inspektor Sierakowski był zw a l­
czany nie tylko przez Niemców ale i P o laków j? ) 
Odejście jego będą opłakiwać jedynie nacjona­
liści polscy, którym wysługiwał sie bez zastrze­
żeń. On im zorganizował organ prasowy „P la ­
cówka Kresow a14 i dla podtrzymnia tej gazety 
dal sie wciągnąć niepotrzebnie w  zabiegi o  kon­
cesję spirytusowa i na tem zdaje się kark skrę­
cił.

Ludność niemiecka może teraz odetchnąć 
całą piersią!11

O nagłem tem przeniesieniu dowiaduje się 
ludność polska z dzienników niemieckich i jest 
mocno zaniepokojona, że długoletniego pra­
cownika kresowego spotyka los wcale nie do 
pozazdroszczenia-

płatnie. W  ostatnim czasie ilość odw iedzaj ą- 
oych kuchnię wzrosła znacznie.

„O dznaczen ie" ^Polon ii". Na skutek rozpo­
rządzenia w ładz prokuratorskich wczorajszy 
numer „P o lo n ji"  uiltgł konfiskacie za ilustra­
cję tytułowy, i satyryczny niby „m ądry1’ fe lie ­
tonik, Zatem „ortznaczemńe" według „zasłu-
sri“. (m )

Zaaresztowanie złodzieja. N ie jak i Juda W . 
z Wilna, usiłował W £1 helm ow i^Sw obodzie w 
gmachu P. K. O. uikraść 300 zł. Chwycono je­
dnak złodzie ja  na gorącym  uczynku i odpro­
wadzono go do aresztu.

K radzież drobiu. W  nocy na 16. bm. wła­
mali s ię ' nieznani sprawcy do chlewów Kowa­
la, Antoniego. Jałow ieck iego W ilhelm a i Ko- 
landra Filipa, zam. w S®ojń«ni«ach, gdzie skra­
dli 12 kur-

Z MYSŁOWIC.
M ysłow ice. Pow ołan ie do raportów kontrol­

nych. O ficerow ie  rezerw y i poispol tetgo rusze­
nia, urodzeni w latach: 1901, 1897, 1895, 1885, 
1881, 1875 a z urodzonych w latach; 1900, 1839 
i 1894 a którzy w roku bieżącym nie odbyli 
ćwiczeń wojskowych, a także b. urzędnicy 
wojskowi maja, zgłosić eię do raportu konitoi- 
m ego.

Raport kontrolny dla oficerów i b. urzędńi- 
ków wojskowych, zam ieszkałych w M ysłow i­
cach,- odbędzie się dnia. 4 Listopada rb., w  śro­
dę, o godz. 9-ej rano, w Domu Żołnierza w 
Katowicach, przy ul. M ickiew icza. O ficerow ie, 
którzy pełnili powinność wojskowa oficerską, 
maja stawić się w mundurach, ci zaś, którzy 
otrzym ali nominację w rezerw ie —  bez mun­
durów. NaJeży zgłosić się z kartą przydziału  
m obilizacyjnego, książka stanu i ze wszyst- 
kiemi dokumentami wojsko-yema.

Zgładzający s ię  nie mogą rościć sobie pra­
wa do ods-zkouowań państwowych z tytułu po­
dróży i straty czasu pracy.

Uchylanie « ię  od tęgo postanowienia, bę­
d zie  karane. (m )

Sprzedaż licytacyjna. Dnia 20. bm., w e wto­
rek. o gńdz. 11-ej min. 30 przed poi. p rzy  ul. 
Pszczyńskiej 14 będą sprzedane w drodze licy­
tacji 24 kawałki materji ubraniowej po 3 metry
każdy. (m )

N ow y cennik. Magii/rat. zatw ierdził nowy
cennik artykułów rynkowych, kolonjalmyek i 
wyrobów mięnych. z ważnością od dnia 16. 
b. m. (m )

Z KRÓLEWSKIEJ HUTY,
Król. Huta. (P ierw sze  Św ięto W ychowania 

F izycznego i Przysposobienia W oiskowego). 
Staraniem Rady W ychowania Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskowego oraz. Dow ódcy j

Z politycznego tfnlo.
BRAWO PANIE PROKURATORZE!

Sprawiedliwości stało się wreszcie 
zhdoś?!... P. prokurator skonfiskował 
wczoraj „Polonje“ za nowy paszkwil 
ilustrowany, jaki p. Leosz Fail wspól­
nie z p. Korfantym umieścili w swoim 
„Śmigusie" katowickim, a onegdaj na­
wet w „Rzeczypospolitej", z której 
zresztą już co porządniejsi ludzie u 
ciek&ją jak z zapowietrzonego szpita­
la. P Leosz Fali odniósł więc triumf! 
Może napisać teraz bardzo semicki 
wierszyk, z bardzo wybrednemi dla 
czosnkowego gustu rymami na 
„pysk"!.... P. Leoszowi jest z tem bar­
dzo do jego typowego nosa!...

Ale żarciki na bok!... P. Leosz Fali 
mówiąc między nami, jest figurą dro- 
nną, a tu tymczasem chodzi o ważne 
sprawy.

Rząd Wł. Grabskiego był i je3t bar­
dzo wyrozumiały na różnych Leo- 
szów et tutti ąuanti. Na koifiskaty, 
niki się skarżyć nie mógł. Prócz ko 
munistów wszyscy mogli otwarcie i 
śmiało wylewać swoje żale na cier­
pliwy papier.

Skoro jednak p. Korfąnty, niewia­
domo na czyje zlecenia, p<? czyjej my 
śli, pod jakiem natchnieniem i z czy 
jej sakiewki, zaczął obrzucać własny, 
praworządny i polski rząd stekiem 
niegodnych plugastw, byliśmy pier­
wsi z tych, którzy zaprotestowali prze­
ciw kampanjt idącej na Śląsku na rę 
kę komunistom-

Nie jesteśmy zwolennikami represyj 
prasowych wobec pism uczciwie poi 
skich, ale tym razem przebrałą się 
miarka!

Precz z rękami! Głos opinii został 
wreszcie wysłuchany! Rząd rozpoczął 
energiczną obronę własną przed zale­
wem arogancji Leoszów!.... Brawu' 
Brawi ssimo!...

Za rządem stoimy wszyscy jak je­
den mąż! Bałaganu w Polsce dość, a 
ieśli zna jdzie się warchoł w społeczeń­
stwie, to go wspólnie chwycimy za 
kołnierz i wyniesiemy grzecznie do 
Bytomia!... /

P. Leosz? nawet do Berlina!..
KI. Hr.

Kadry Instruktorskiej por. N iedziałkowskiego 
odbyło sie św ięto W . F. i P  W . w  niedziele 
dnia 11. bm- Na program święta d o ż y ło  sie na­
bożeństwu w  kościele św. Jadwigi, następnie 
przegląd wszystkich oddziałów Zw iązków  P- W . 
przez Komendanta Garnizonu p. pułkownika 
W ołkow ick iego i Radę W . F. i P- W . z p. radca 
Idźkowskiem ną czele, defilada, poświęcenie 
p łyty  Nieznanego Żołnierza, przytem  uroczyste 
l pełne patriotyzmu przemówienie p. burmi­
strza Dr. Snalteneteina, oochód na stadjon spor­
tow y  na Górę Redena. zaw ody lekko a tletycz­
ne, pięciobój wujskowo-sportowy, mat eh piłki 
koszykowej i natarcie drużyny. Gustowne i 
cenne nagrody zwycięzcom  rozdał pod nieobec­
ność prezesa Rady W . F. i P. W . ks. kapelan 
rez- Krzoska. Pomimo niepogody ilość p rzyg lą­
dających się i zainteresowanych bardzo duza- 
Z powodu śmierci prezesa Rady W- F. i P- W  
śp. Prezydenta miasta Paw ia  Dombka przerwa­
no przeprowadzenie >. dalszego programu, t. j. 
koncertów i zabaw-

Zarzad Koła M iejscowego Związku Obronj 
Kresów Zachodnich w  Król Hucie w ysła ł jako 
swych przedstawicieli na Dogrzeb ś- p. prezy­
denta Dombka w  dniu 15. b. m- p. p- Dr. N ow a­
ka i Karola Cieślińskiego. Zamiast wieńca po­
grzebow ego Zarząd Koła ofiarował 50 zł, (pięć­
dziesiąt zł.) na biedne dzieci i s ieroty przez to­
w arzystw o św'- W incentego a Paulo przy parafii 
św. Jadwigi w  Król Hucie-

O zamówienia państwowe. Generalny dy­
rektor Kiedroń udał się do W arszaw y, aby o- 
siągnąć zamówienia państwowe dla Król. Huty 
i Laury- szczególnie dla fabryki wagoncw.



Ś  W I E T O C H Ł G Y / IC K IE G O .

Św M och łow l :e* (Kradzież kieszonko1'* a) 
l ;.nia 15- b- m. na targowiska podcz.as zakupi 

w arów  w Szarleju skradzfonpKMkieszeni fra p  
iszce Kantochowej 50 zł

i v b n i t ;k i EGO,
Rybnik. (Poświęcenie pierwsz i żeńskiej 

szkoły gospodarczej w  Lyskach). W  sobotę 
dnia 17. 10. dokonano w  obecności w ładzy ko 
ściernej i świeckiej poświęcenie pierwszej szko­
ły  gospodarczej na Górnym Śląsku. Akta po­
święcenia dokonał Przew ielebny Ks. Wikarjusz 
.Generalny dr. Bromboszcz, który przed poświę­
ceniem odprawił uroczysta mszę św na intencję 
szkoły z przemówieniem. Akt puświęcenia 
skończył się wspólnym obiadem, na którym po- 

»  kabały uczenice po raz p ierwszy swoje zdolno­
ści gospodaicze. Rzeczyw iście powitać można 
Powstanie pierwszej tej szkoły tak koniecznie 
Potrzebnej na naszem Śląsku i życzym y jej jak- 
najlepszego rozwoju- Jak nas Zarząd Szkoły 
informuje, przyjmuje się jeszcze do 1. 11. dal­
sze uczenice- Opłata za pełne utrzymanie i za 
naukę wynosi 70 zł. Dalsze informacje udzie­
la Zarząd Szkoły

Czterotygodniowy kurs nauki robienia ozdób 
choinkowych. Jak nas informują, Kopalnia Biel- 
Szowice urządza w  czasie od 3. do 30. listopada 
i,r- kuro nauki robienia ozdób choinkowych- 
Kurs będzie bezpłatnie udzielany w  miejscowej 
ochronce codziennie w ieczorem  od 17- do 19- 
Kodziny. Udział breć mogą dzieci pracowników 
Kopalni Bielszowickiej, względnie pracownicy 
Sar.il. Urządzenie tego kursu ma na celu unie­
zależnienie pracowm kćw od zakupu w yrobów  
Ozdobnych na choinkę pochodzących od zagra­
nicy, a tanim kosztem wyrabiać ozdoby choin­
kowe w  kraju. Udział w  tern kursie powinien 
Wlec być liczny.

crzami mistrzowski z łoży ł w  rzemiośle ko- 
alskiem p. Antoni Lesznik z Rybnika, a w  rzę- 

miośb szew sk ien  p, Józef W ieczorek z  W odzi­
sławia.

p orzuceoi€ dziecka. Anna G z  Biertułtow 
Porzuciła zaraz po po, odzie swe dziecko na po- 

. Jj Pod Niedcbczycami i uciekła do Paiow ic 
ai^  M aresztowano.
. f 0f y- (N ow y  burmistrz). Tym czasowa rada 
e ska w ybrała jako burmistrza p. Ada na Rost- 

O ó ł ® ank u Polskiego w Tarnowskich

Z CIESżt,ST&SKiego.
Cieszyn. (Poża r). Dnia 14. b- m- wybuchł 

pożar w  drewnianej budce granicznej straży cel- 
uej w  Istebne], z uowodu złego pieca, który zni­
szczy) całą budkę- Budka ta była własnością 
Dyrekcji C ei w  Mysłowicach- a szkoda p irez  
pożar wyrządzoną, wynosi około 1000 zł- 

Cieszyn- (K radzież z włamaniem). Dnia 14. 
b- m. o godz. 16,15 włamał się dotychczas nie­
znany sprawca dc ‘ mieszkania Szew czyka Jó- 
eefa z Cieszyna, gdzie skradł ze znajd: jącej się 
fam szafy pewną ilość garderoby i inne rzeczy 
ogólnej wartości 150 zł.

Bielsko. (Poża r), Dnia 14- b- m. wybuchł 
Pożar w  tartaku Henryka Sprynguta w  Chybiu, 
Który zn lszczyi drewnianą halę, trzy  gatry, ma­
szynę do wyrobu w ełnv drewnianej, dynamo, 
oraz inne urządzeni;, w  tarlaku, ogólna szkoda 
Wynosi około 200 000 z l

Blał; Żydzi handlują mieszkaniami W  tych 
dniach toczyła  się rozprawa w tut. sądzie o 
nstaleme cesji nńii azkaniowej z racji aniesie- 
018 Urzędu m ©"zkanuowago, M ianowicie fuimk- 
-jOneurjuBz pan3tw. p. R. z tytułu przemipsietnąą
8,0 do mieszkania służbowego, dotychczas© - 
W® s w ojo mi es zkanko w kamiennicy wo j afer 
nogę dorobkiew icza Daw.da Knebla, eęd jw a l 
* Pobudek koleżeński* h funkcjomarj. pańsfw.

S., który od sześciu lat niema m ożliw ego 
Wiejzkamift. —  Frzeciwko te j cesji pezwan? 
Knebel wystąpił z czysto żyd iwsiką wściekłe- 

Do rozpraw y nadającej śiię rwezej na d io - 
niesporną —  pow ołaj cała falangę kore- 

,’j‘CindePMjy: pism żydowskich jak na prores po- 
*tyczary. Załó ze zdławioną wściekłością w yła­

dował na oskarżyciela p. J. wy wiekując oto- 
Prste jego błahostki rzekomo pra wnie nśedo- 
^uS'Zczając akcepcji cesji. Sedno rzeczy leżało 
Jednakże w tam, że Koobłoch bezpośrednio po 
Porządzen iu  ©esyi w ynajął to mderzkauiie 

wyznawcy z Oświęcima za ceno 600 do- 
jakoby P ©raofefcniego czyn®za.

Idiotycznej obronie RnoMa jako społeczne 
polipa, o'Z’"wiló sd© nie można, ale potępić 

âfteży dopuszczalności djolairowej transakcji 
ł wnstr* kraju i handlu mieuzkaniiami na 
'kfeką metę. Tym sposobem bezdomnemu i 
.̂ adolaimwemu ogółowi, a szczególnie arze- 
Ónokowi zamyka sćę zdi ubycie mieszania. W 
ówdzie w tym wypadku sąd cesje ustalił na 
Konzyóć oskarżyciela, lecz czy będzie mógł ob- 

w pps-iadamie mieszkami®, wobec rekur- 
to druga cześć w' * za w.„w esto 'jama' •

W y n a t u r z e n i e .
Wrrszawa w październiku.

Od początku istnienia państwa na­
szego słychać w społeczeństwie nawo­
ływania do stworzenia silnej, zdecy­
dowanej władzy. I nie tylko nawoły­
wania. Pragnienie jej stało sie udzia­
łem ogołu, Z lewej i prawej strony

Społeczeństwo pomimo wszelkich 
haseł demokratycznych lubi hyc rzą­
dzone, luoi. by ktoś za nie myślał i 
brał odpowiedzialność. Gdy będzie 
rządził źle, dflwi \  i się od tń e g c . — 
Wczorajsze bóstwa jutro przez ten 
sam zespół społeczny może być obalo­
ne.—Zwłaszcza my celujemy w umieję 
tności obalania wszystkich autoryte­
tów. Szczególnie szybko niszczymy na­
sze wielkości.

Silnego rządu, któryby konsekwen­
tnie przeprowadzał swą linię polity­
czną, nie mieliśmy nigdy. Zawsze bra­
kło w parlamencie większości odpo­
wiedniej. Wskutek tego pragnienia 
silnej władzy są coraz tom intensyw­
niejsze.

To pożądanie powszechne w prak­
tycznej polityce wyraziło się w szere­
gu postulatów różnych sti onnictw, do­
magających się zwiększenia praw Pre­
zydenta Rzplitej, czegoby miano doko­
nać podczas zmiany konstytucji, któ­
ra musi nastąpić w trzecim Sejmie.

Nie wszystkim wszakże odpowiada 
ewolucyjny rozwój wydarzeń. Szcze­
gólnie w dobie obecnej, kiedy widy 
waliśmy znacznie szybciej dokonywa­
ne przeobrażenia stosunków.^ Przykła­
dy są zaraźliwe.

Nie koniecznie musi być mowa o 
rewolucji. Może nieraz wystarczyć za­
mach stanu.

U nas się nieraz mówiło o zama­
chach stanu.

W  okresie Sejmu Ustawodawcze­
go kilkakrotnie'kursowały pogłoski o 
zamierzonych w strzą śnieni ach, ale ni­
gdy. ną szczęście, do nich nie docho­
dziło. 'Na szczęście, bo choćby takie 
wystąpienia wypływały z najszlache­
tniejszych pobudek, to wiadomo, gdzie 
się one zaczynają, ale nikt nie prze­
widzi, gdzie się kończą.

Pogłoski takie zjawiały się w szcze

gólnie trudnych sytuacjach. Tak np_ 
latem 1919 r., kiedy toczyły się zacię­
te obrady nad zasadami retormy rol­
ne,, kiedy referent pos. Dąbski wygra­
żał sie niema,} rewolucją — wówczas 
szeroko w pewnych kołach rozważano 
sprawę ewentualnego zamachu stanu, 
pomysły owe byJy traktowane poważ­
nie, lecz rozeszły się po kościach.

Po raz wtóry szeroko również kur­
sowały podobne pomysły latem 19?2 
roku, kiedy ówczesny Naczelnik Pań­
stwa nie chciał podpisać nominacji 
desygnowanego przez Sejm na premje­
na posła Korfantego. Ale i wtedy tak­
że nie doszło do niczego.

obecnym sianie rzeczy pojawia­
ją się również pogłoki, iż rozwiązanie 
trudności może przyjść tylko wskutek 
jakiegoś walnego czynu. Opowiadają 
tu i ówdzie, iż w kraju żywioły rady­
kalne pod jęły agitację za jakąś dykta­
turą, za wysunięciem ofobistoćci Jó- 
turą, za wysunięciem osobistości Jó- 
czynnika realnego, mogącego siłą 
swej 'ndywidualności uzdrowić poło- 
żeiiie, iż organizują kadry jakiegoś na 
rodowego komunizmu Czy czegoś po­
dobnego.

l hodzą jakieś głosy o nieuchwyt­
nych zamiarach, podnieceniach, pod- 
burzaniach, podsycaniach, słowem: o 
nieustannem stwarzaniu fermentu i 
zamieszania.

Prowadzi to wszystko do jeszcze 
większego zagmatwania oołożenia, ale 
nigdy do jego uproszczenia.

Przyjmują sie tego rodzaju wersje 
tylko w okresie trudnym politycznie 
i gospodarczo. Wtedy zresztą atmosfe 
ra jest tak podniecona, iz ludzie są 
skłonni uwierzyć doniesieniom choć­
by najbardziej nieprawdopodobnym. 
Jest to kres wynaturzenia i wszelkie 
takie pomysły, pogłoski i nastroje są 
najlepszymi objatyami podobnego wy­
naturzenia.

Dlatego gdy dziś jest nam wszyst­
kim bardzo ciężko, musimy się strzec 
pi zedewszystkiem przed poddawa­
niem się podobnym objawom wyna­
turzenia. Doprowadzić nas mogą do 
wniosków absurdalnych. H. W .

Wpikrficnferencji ko ta? ! polsko-sowieckiej
Dnia 12. om. po czterotygodniowym 

pobycie w Moskwie powróciła do W ar­
szawy delegacja polska, biorąca udział 
w rokowaniach kolejowych polsko-so- 
‘■.Yteckicn.

Rokowania były prowadzone w bar­
dzo przyjaznej atmosfery i doprowa­
dziły do pomyślnego uregulowania 
szeregu ważnych problemów.

Doniosłym wryoikiern konferencji 
jest osiągnięcie porozumienia w spra­
wie bezpośredniej taryfy towmrowej, 
opartej na międzynarodowej konfe­
rencji berneńskiej z 1908 r. Rosja, jak­
kolwiek nie należy do konwencji, zgo­
dziła się oprzeć stosunk’ kolejowe z 
Polską na jej postanowieniach.

Dotychczas bowiem normalnej wy­
miany towarów między wysyłającym 
a odbiorcą właściwde nie było. Surawą 
transportu zajmowały się specjalne 
btura pośrednictwa.

Odtąd zaś wysyłanie towarów od­
bywać stę będzie swobodnie, bezpo­
średnio od sprzedającego do nabywcy.

Drugim ważnym rezultatem kon- 
ferecji jest opracowanie bezpośredniej 
taryfy osobowej. Reguluje ona sprawę 
nabywania bezpośrednich biletów nn- 
z Warszawy do Moskwy, czy do in­
nych środowisk, objętych urnową^

W związku z tern pociąg pośpiesz­
ny Warszawa — Stołpce zostanie prze­

kształcony na udoskonalony pod wzglę 
dem szybkości kurjer, połączony roz­
kładem z kurierem Warszawa—Paryż 
—Londyn i z kurjerem Moskwa—Wła- 
dywostok.

W  połowie listopada r. b. odbędą 
się w Warszawie dodatkowe pertrak­
tacje w spray.de wypracowania szcze­
gółów rozkładu jazdy projektowane­
go kurjera. Prawdopodobnie uda się 
go liuchomić już z dniem 1 grudnia 
r. b. Narazie kursowałby trzy razy w 
tygodniu.

Konferencja załatwiła również for­
malną, stronę umowy o bezpośrednich 
stawkach taryfowych, w jednej walu­
cie i według jednych norm. Dalsze per- 
trakticje o skonkretyzowanie takiej 
taryfy będa prowadzone w  drodze pi­
semnej i jak można sądzić, zostaną 
niebawem pomyślnie zakończone- 

Postanowiono także, że wszelkie 
postanowienia powyższej umowy, do­
tyczące spraw tranzytu, moga być roz­
ciągnięte na drodze krótkich umów 
na państwa posiadające traktaty han­
dlowe z Polską.

W yniki konferencji w Moskwie na- 
uznać za walny krok ku nawią­

zaniu i ożywieniu prawidłowych sto­
sunków handlowych między Polską a 
Sowietami ,

— poniewaJ nfoy.watel KrkM ma ,,wilgom 
PTetf'ikcyje“ — urzędnik sró niema jej. zara­
biać muisi na wyżywienie swej redzjji' • pro­
cesach my śleć pńe wieże.

m.-O- —■■■
D O PO W IED ZI REDAKC.i 

J. H. Żory. Należy zgłosić pretensje w 
Głównym Urzędzie Rent W ojskowych w  Kato­
wicach, ul. Francuska 45. Nie mogliśmy P. pis­
ma skierować do tego urzędu, ponieważ 1 ani 
w  swojem piśmie tyfleo igo in ikow o m ówi „o

pewnej osobie*', zamiast podać dokładny adres 
i datę urodzenia tej osoby jak i bliższe szcze­
góły co do jej męża umarłego „za czasów nie- 
mieckich“ .

K» M« 333. W sparcie należy sie Pani od duia 
śmierci synów, szczególnie zaś od terminu zgło­
szenia pretensji. Wstąpienie do Związku Inwa­
lidów  W ojennych nie ma z tern. nic wspólnego- 
P roszę się zw rócić do Głównego Urzędu Rent 
jVojskowych, Katowice, ul. Francuska nr. 45 
(przedewszystkiem  należy podać, imię i nazwi­
ska synów, date urodzenia i śmierci)-

Z piśmiennictwa.
Pawłowski i Janem, Polska Wspó.czesna 

siążnica A tlas. 1

Wprov,cudcBnJp dó programu muszych szkół 
nauki o Polsce współczesnej wywołało potrze* 
by podręczników do tęgą pizedmiotu Pojaw i­
ło « ie  też ich kiiLka, różnej w d ftpśc ia le  „eduym. 
z najbardziej cennych jest wydana i,.ze *  
Książnicę Atlas książeczka Paw łow skiego i Jo* 
hettego. Przeznaczona jest d la 7-anej klasy 
szkół powszechinyot i na tym poziomie utrzy­
mana- Autorowie, obaj dobrze znani z innych 
podręezmikóów szkolnych, podzielili pracę po* 
mi^dizy siebie w ten jposóflb, że Paw łow ski o - 
praoował geogra fię  Polski, ja n e tt ’ zaś ustrój 
państwowy, i  kulturę. W yk ład  iasuy, dostoso* 
wao.y do umyełowości 14-lebniej m łodzieży, ob­
jaśniony blisko 100 dobrze wykonanym' o  pras­
kami, kilku mapkami i tablicami statystycz­
nymi. Książkę ow iew a "'bywateiski d u d  aa- 
torów, czytelnika ogarnia miłość rzeczy ojczy­
stych i ukochanie ziem i i kultury rodzim ej. 
To w ielka zaleta tej książki, ze będzie budzić 
ducha oibywatelskieg-o wśród m łodzieży. Z te » 
sztą jest to mała encyklopedia o współciesoeij 
Polsce i z tego powodu zasług aje na to, by 
nie tylko, jako podręcznik służyła, szkole, lecz 
też jako środek poznania Polski znalazL, się. 
w ręku starszych. D latego ceż polecając jęj 
wszystkim, a w p ierw szej Iiimji samoukom, spo­
dziewam y się, że miła ta książeczka zna idzie 
wiekie rozpowszechnienie. idem.

Podręczna Encyklopedia Pedagogiczna
w npirac.rłwaniu dira Feliksa Kiepskiego. Książ­
nica Atlas Lwów *

Dwa lata wpłynęły od chwili, gdy ukazał 
się p ierw szy tom tego  pożytecznego w vd ( wni<V- 
twa; nauczycielstwo oczekiwało z n iecierp li­
wością ukazania eię drugiego tomu i pow itało 
go z radością.

Encyklopedia jest dziełem  rblorowem  j  po- 
w.fcała z zachęty Tow . Naucz. Szkół W yższych . 
Zawiera ona bardzo w iele cennych infomno- 
cyj- przyczam bardzo w ie le  artyku łów  zaw ie­
ra notatki hibliograflcane, pozw alające na po 
głębienie przedmiotu. Kjsiążika zaw iera obszer­
nie potraktowany dział polski .w tern bardw 

w iele ustępów d o tyczących ''kw esty j pedago­
gicznych Polski współczesnej. J ^ co w ic is  :S- 
nracowany indelrs nazwisk i indeks rzeczow y 
ułatw iają orientację w m ateria le; .zajmujr one 
64 strony, co daje obraz ich dokładności. Bn- 
cyk liped ja  wypełnia dotkli'wa toke w b ib liote­
ce podręcznej nauczyciela, "tąd ma zapewniło, 
ne powod.zenie.

Bernard ChrzanowsU. T, O jczyzny. 
nic™ 'Atlas. 1925.

Bernard Chrzanowski, kurator OkręgĄ 
Szkojnego Poznań,tkiego nie Jeist debiutao+ouS 
na pólkach księganskich, Znany ,est jako a.o- 
tor książeczki ,,Z w ybrzeża i o w ybrz«zu “ , 
popularyzującej „Polsk i brzeg"4, ktÓTa pod ko. 
rtiec wojny św iatowej i w  pierwszych latacłr 
niepodległości obiegła całą Polskę- Dziś mamy 
przed sobą zbiór 10 szkiców dó pogadanek h ar-: 
c ereldch, druk o walny oh j u ż w latach 1923— 25̂ 
w miesięczniku harcerstwa wiolkopnlskiego 
, Czuj Duch*4 K ażdy  z nich urn jako motto* 
jedno z przyta-czań harcerskich, a snuje w 
nich autor* swe wrażenia i myśii na tcniat daid-, 
sięciu postać5 drogi Oh Polakom w zw.ąziru % 
jakąś miejscowością, w której przebyw ali! 
Tak op. miejsce pod Krępą, gdizi© został 'KoJ 
iciusrko ranny w walce pod Maciejowicamo 
nasuwa autorowi rnyśli na temat rzetelności 
wodza, dw ór w  Ludoroskiej Dąbrówce przypu-t 
mina ideały humanitarne Karola Marcinków-^ 
skiego i t. d. W  ten sposób jalko ilustrację' 
dziesięciu p rzyk -zaó  harcerskich i w z o ry ' du 
naśladowaniia, p rzew ija ją  się PTzed czyteln ika* 
mi: Kościuszko, Łokietek, Marcinkowski, Mic­
kiewicz, ks. Józef, Kopernik, Żółkiew,ski 
Cieszkowski Staszyc i Słowacki.

V! lelfc w tej książeczce praw dziw ego umA 
łowania ojczystej przyrody, w iele pięknych oi 
p isrw , a idea je j przewodnia, dać m łodzieży 
wzory do ruśładowania z własnej przeszłości 
narodu. Czyta eię tę książkę przem iłą jednym 
'chem i ktokolw iek m łody c zr  stam weźm™ 
ją do ręki, oddycha i ż y je  prawa ziwą polsko* 
ścią.

„Z ojczyzny*’ Chrzanowskiego zasługuję na 
najgorętsze popawjie, bo czyteln ikow i oddal 
rzetelną PrzjA ługę, ucząc, go jtoohać polaka 
Przyrodę, lołskię czcić pamiątki i n ś lad ow at. 
cnoty Wielkich synów ojczyzny, ideaif.

*

Kupnie s!n?e iazet? ! pnpisrs
Płace naiwyfsze ceny! 

fl. Kelner, KraK^u, Plac SzcŁepartsKf 9,
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Ze Sportu.
SZW EDZI A  PROFESJONALIZM  PIŁKARSKI-

Prezes szwedzkiego związku pitki nożnej A- 
'ohansons wystąpit z publicznem oświadczeniem 
w. prasie amsterdamskiej, że jeżeli nastąpi fa­
ktyczne usunięcie się Anglików (związku angiel­
skiego P. N-) z ,-FIFA“ , to szwedzki związek 
mając do wyboru m iędzy szczerym i amatorami 
piłkarskiemi FIFA, napewno poiączy się z fede­
racją piłkarską W ielkobrytanji.

Piłka nożna w  Wiedniu.
Końcowe rozgrywki wiedeńskich 

drużyn piłki nożnej o puhar wyelimi­
nowały do finału Amatorów i Viennę, 
które to drużyny spotkają, się w przy­
szłą niedzielę. Wyniki półfinałów o pu 
har brzmią jak następuje: Amatorzy- 
Simmering 3:1 (0:0), Vienna— Admira 
4:1 (1:0). Rozgrywki o mistrzostwo da­
ły wyniki następujące: Slowan—Ra- 
pild 5:4 (3:0), Sportklub—Hakoah 3:2.

P A N I DUBIEŃSKA ZAJMUJE 2 MIEJSCE.

Na międzynarodowym turnieju tennisowym w  
Merenie, ponownie zdobył puhar mistrz Nie­
miec Fioitzheim, który pobit Kleinschrotha w  
stosunku b:2, 4:6, 6:1- —  Kleinschroth do­
szedł do finału dzięki w yjazdow i mistrza W łoch 
Morpurgo, który zagniewany na sędziów  Niem­
ców, odm ówił dalszego udziału w  turnieju.

W  tym że turnieju p. Dubieńska, którą prasa 
włoska lm zyw a mistrzynią Polski, zdobywa w  
ogólnej klasyfikacji 2 miejsce przed p. Schultze, 
Berlin

KO BIECA O LIM PJAD A PAŃ STW  B A Ł T Y C ­
KICH.

Św ieżo powstały w ydzia ł lekkoatletyczny 
kobiet przy Polskim Związku Lekko-Atłetycz- 
nym, wystąpił ze śmiałą inicjatywą organizo­
wania m iędzynarodówek zawodów.

Poza  projeiiiowanym udziałem w  ważniej­
szych zawodach zagrrnicą. w ydział projektuje 
■zorganizować kobiecą olimpiadę państw bałtyc­
kich, w  których najprawdopodobniej wezmą u- 
dział lekkoatletki L itw y  kowieńskiej, bowiem 
dotychczasowemi wynikami swojemi osiągnęły 
bardzo w ysoki poziom.

2000 K ILO M E TR Ó W  W  12 GODZIN.

W  wyścigach samochodowych na torze w y ­
ścigowym  w Montlhery, dwaj  k ierow cy Ples- 
sier i Oazdfils, na 40 konnych maszynach Re­
nault, pobili wszystkie rekordy św iatowe usta­
nowione dotychczas na przestrzeni od 500 do 
2000 kim. I tak: 1500 kim., przejechano w 9.19 
:45; 2000 kim. w  12-24:29. Tym  sposobem no­
w y  iekord św iatow y w  biegu 12-to godzinnym 
wynosi 1939.9 kim-, co stanowi średnią szyb­
kości blisko 162 kim. na godzinę.

ATJTOMOBiLIZM. 
Ostatni etap raidu samochodowego.

W  czwartym i ostatnim etapie r a i ­
du samochodowego organizowanego 
przez Małopolski Klub Automobilowy, 
na przestrzeni Krynica—Lwów pierw­
sze przybyły 1325 km. Lancia Zaw i- 
dowskiego 5 g. 12 m., Austro-Daiml er- 
U wiery 3.36, Citroen — Biortiatyń- 
skiego 6.07, Mercedes dr. Stenem 6.16 
i Lancia Kaplińsklego 7.07. Bez punk­

tów karnych przebył cały raid jedy­
nie Mercedes Stencla. Największą 
szybkość uzyskał Zawidowski na Lar- 
ci.

Ostateczny wynik raidu Lwów — 
Kraków — Zakopane — Krynica —
Lwów. I. nagr. p Kapltński („Lan- 
zia1'), II. nagr p. Urik („Mercedes"). 
P. Dawidowski (,,Lanztn“ ) otrzymał 
nagrodę za najlepszy czas.

Wyficiigi o  tytuł mistrza jazdy sa­
mochodowej na rok 1925—26 urządza 
Polski Związek Motocyklowy w nie­
dzielę, 25 paź iz*erntka r. b. na trasie 
Zgierz (pod Ładzią) — Krzywię — Ło­
wicz — Kutno — Kłodawa — Dąbie 
— Uniejów — Łęczyca — Zgierz. Cała 
przestrzeń wynosi 220 km-, którą<hivin- 
no się przebyi w czasie do 4 godzf i 20 
minut. Ogłoszenie i przedstawienie 
mistrza nas‘ąpi po ukończonym wy­
ścigu na Helenowe w Łodzi o gon z. 
14,30, poczem odbędzie się defilada, a 
następnie jazda zręczności (gymkha- 
na)’ na motocyklach. Udział wezmą 
najlensze siły sportu motocyklowego, 
gdyż dopuszczeni będą jedynie tacy, 
którzy już conajmnlei uzyskali jedno 
zwycięstwo. Organizacja "tych imprez 
spoczywa w doświadczonych rękach 
łódzkiego S. S ,,Union". Zgłoszenia 
na członków Związku oraz na udział 
w wyścigach przyjmuje sekretarz 
Związku p. A- Paczkowski w Pozna­
niu, ul. Łąkowa 10 oraz udziela wszel­
kich informacyj.

Autokluh Polski zatwierdził na ze­
braniu w dniu 14. bm. rekordy pol­

skie p. inż. Liefelda 128,57 km. na go­
dzinę, oraz inż- Richter szybkość 
118,34 km. na godzinę przez jeden ki­
lometr

K ALEND ARZYK  AU TO M O BILKLU BU  NA ROK 
1926-

Komisja Sportowa Automobilklubu Polski, n- 
staliła definitywnie następujące terminy imprez 
samochodowych na rok 1926, a mianowicie: 31 
maja i 1 czerw ca w yścig 24-godzinny, a w  dn- 
od 23 do 29 czerw ca 1926 r. raid samochodowy 
w  dniu 12 września wyścigi samochodowe i re­
kord szybkości.

Oprócz tego w  r- b. ukaże się nowa mapa 
samochodowa Polski i rocznik automobilowi 
wydany przez Automobilklub Polski.

„W Y C H O W A N IE  F IZYCZNE".

Opuścił prasę nr. 3-4 (podwójny) kwartalnik
„W ychowanie F izyczne", który zaw iera m iędzy 
innemi dziesięć prac, odczytanych w  sekcji w y ­
chowania fizycznego X III zjazdu lek. i przyr< 
poi. w  W arszaw ie (pióra prof. uniw. Ciecha­
nowskiego. Jonschera, Piaseckiego, doc. Jaro­
szyńskiego, drów Osmólskiego, Oziębłowskiego 
Szumana, w izyt. W yróbka, prof. gimn. Fidzyń- 
skiego), sprawozdanie d-ra T. Strumiłły z  w i­
zytacji 45 obozów  przysposobienia wojskowego- 
oceny nowych książek, streszczenia celniejszych 
artykułów w  czasopismach zagranicznych, re­
lacje z posiedzeń lekarzy szkolnych, sekcyj w . 
f. T. N- S- W „ Pedagogicznego kongresu olim­
pijskiego w  Pradze, przebieg święta sportowe 
go m łodzieży szkolnej w  różnych okręgach dtp.

Numer ten (8 i pół ark. druku) zamyKą rocz­
nik 1925; następny ukaże się na N ow y Rok.

P r z e g l ą d  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y .
J f Ł o t o r v a n v . a  g i e ł d o w e .

Akcje.
W a r s z a w a .  17 10. (PAT.) Bank 

Dyskontowy 5.50, Bank Handl. W ar­
szawa 3.00, Bank Zach. 1.25, Bank. Zw. 
Sp. Z ar. 4.00, Siła Światło 0.1-, Cli o do ■ 
rów 4.00, Częstocice 0.20, Warsz. Cukr.
2.00— 1.94, Łazy 0.11—0.12. Warszaw­
ski W ęgiel 1.65— 1.48--1.62, IV em. 
1.33, Pol. Nafta 6.20, Haberbusrh 4.80 
do 4,75, Lilpop 0.6U—0.58—0.59, Mo­
drzę jów 2.70, Norblin 0.S0, Ostrowiec­
kie 5.30—4.90—5.10, Parowozy 0.32, Po­
cisk 1.20— 0.92—0.90, Fitzner i Gamper 
1.35— 1.45- -1.40, Starachowice 1.25— 
1.23— 1.24, Ursus 0 70, .yrardow 7.00— 
6.70—6.75, Boi kowski 0.82—0 80. Syn­
dykat. 1.45—1.50, Spirytus 1.70.

P o z n a ń .  17 10. (PAT) Bank Prze­
mysłowy 2.00—2.10. Bank Zw. Sp. Za­
robkowych 4.00—3.75, Cegielski 10.00, 
Centrala Rolników 0,50, Centrala Skór 
0.90, Goplana 3.80, Hartwig Kantoro­
wie® 2.00, Herzfeld 2.50, Dr. Roman 
May 19.50, Pozn. Spółka Drzewna 0,25, 
tendencja bez zmiany.

PaWery państwowe.
■ W a r s z a w a .  17 10. (PAT.) 5% po­

życzka konwersyjna 70.00, pożyczka 
dolarowe 64.50—65.00—64.75, w zło­
tych 387.71- 388.70- 387.20J/2, pożyczka 
kolejowa 80.00—85.00.

Giełdy zbożowe.
W r o c ł a w .  17 10. (PAT) Pszenica 

19, żyto 15.-, owies 16XA  jęczmień bro ■ 
wamiany 19, jęczmień zimowy 17, mą­
ka pszenna 30, mąka żytnia 24, mąka 
wyborowa 35, makuchy rzepakowe 16 
do 17, ospa pszenna 10—lO1/̂ , żytnia 
9Y4—10, jęczmienna 9 i trzy czwarte do 
15, makuchy rzepakowe 22—24.

P  o z n a ń. 17 10. (PAT) Żyto 15.45— 
16.45, pszenica 22- 23, jęczmień 18—90, 
jęczmień browarowy 21.50—22.50, o- 
wias 17.60—18.60, mąka żytnia 70% 
26—27, mąjca żytnia. 65% 27—28, mą­
ka psizenna 65% 35.50--38.50, ospa 
pszenna i żytnia 10—11, groch polny 
21—22, groch Victoria 27—30, ziemnia­
k i fabryczne 1.80—2.00- ziemniaki ja­
dalne 2.90. Usposobienie spokojne.

§ n i  Y o n f r n l n u  ^ w n .  j o f t o w i t z e r B i e r W '
m  I K U i l U I l l ^  Katowice,Rynek 12,lei. 2383 

Ma trzy rzeczy do polecenia: 1261

' franki. W z o ro w a  kuchnio. Cbov o n jp n y s tp ie js z e .

N o to w a n o W arszawa Belgia Berlin Bukareszt H o la n d ia Londyn N .-Y o rk P a ry! Praga W iedeń Włochy Zurych
ino a 100 fr. 100 mV. 100 1. 100 Gd. hol. 1 Kmt. 1 do Lar lOO n. n. 100 hOi* cz. 10000(1 kor. 100 Ki 100 H. srw

S topa dysk. 10 5 1/. 9 6 4 5 3 1/, 7 7 11 6. 4

w Katowicach .
' 241,80 29,13 6,96 27,07 1784 8481 116,01

- Warszavv,e(kup. 211,60 -'8,98 e 26,92 1776 8439 115,43
„ Berlinie 69,63 169,05 20,352 18,80 -,24o2 5C2 7 10,935 91
„ Londynie. 20 100,19 20,32 12,04*/, 484 108,23 16325 1-20,18
.  N. Jorku . . 466 28-80 40,19^ 1,61 0014
„ Paryżu 1000 895 107,90 22481/, 2901(ł 89,70 42950
,  Pradze ■
„ Wiedniu
. Zurychu 84 •23.76 123,5 24,75 208,60 2512 5,1193 <8,30 15375 73.10 30,30

D e w t z y  z  d n ia  17 p a ź d z ie r n ik a  1925 r.

Kronika gospodarcza.
Traktat handlowy sowiecko-niemiecki. Trak­

tat handlowy rosyjsko-niemiecki zawarte na 
przeciąg dwuch lat, ponieważ Rosja sowiecka 
przypuszcza, iż w  ciągu tego okresu czasu pod­
da rew izji swój system wym iany towarów. 
Traktat składa się z umowy głównej, do której 
dołączono sześć umów szczegółowych- W  trak­
tacie głównym  zam ieszczony jest punkt o klau­
zuli największego uprzywilejowania. Klauzula 
ta niema zastosowania do stosunków z Persją, 
Afganistanem i Mongolią. Również pewne w a­
runki zaostrzono w  stosunku do Chin i Turcji- 
Traktat główny zaw iera przepisy, regulujące 
udzielanie koncesyj dla tow arzystw  tranzyto­
wych, umowę o osiedlaniu, zabezpieczeniu oby­
wateli niemieckich, ułatwienia p rzy  przyjeźdzle 
do Rosji, które może nastąpić bez wypełnienia 
specjalnych kwestionariuszy, zapewniając przy­
jeżdżającym  w izy  w jazdowej, równouprawnie­
nie p rzy  wykonywaniu zawodów, udział w  sto­
warzyszeniach i wyłączenie techników i rze­
mieślników niemieckich z pod przymusu zaw o­
dowego. Narzędzia pracy i mniejsze maszyny 
maja zapewniony wolny p rzyw óz i nie będą ob­
ciążane cłem. Majątki prywatne i spadki nie 
podlegają przepisom ustawodawstwa sowieckie­
go. Szczególne znaczenie dla Niemców, udają­
cych sie do Rosji ma klauzula wydalania drogą 
administracyjną, którą zastrzegły sobie władze 
sowieckie. Obywatele niemieccy zwolnieni są 
od rekw izycy i wojskowych, od przymusu danin 
publicznych, pożyczek przymusowych i t. p- 
Konfiskata majątku niemieckiego oraz w j-w ła- 
szczenie, jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa Kon­
cesyjne, jest bardzo ograniczona. W ładze so­
w ieckie obowiązane są zawiadamiać placówki 
dyplomatyczne i konsularne o aresztowaniach 
obywateli niemieckich, a konsulom niemieckim 
wolno odwiedzać aresztowanych w  TR~!mi««uaoh.

Dalsze postanowienia traktaw ttigeunrf - 
p rzyw óz paczek i próbek towarowych- Zaw ie­

rają przepisy, dotyczące domów składowych i 
składów wolno-cłowych oraz składów prób, 
w zo rów  i katilogów . Dawniejsze znaki towa­
row e i marki ochronne mogą być wprowadzone 
w  życie.

Zmiana w sposobie podawania wniosków' o 
paszporty ulgowe w  sprawach handlowych O-
kólnikiem z dnia 23. września br- Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wydało odnośnie do pasz­
portów ulgowych na w yjazd  zagranice w  spra­
wach handlowych następujące rozporządzenie u- 
zupełniające: Zgodnie z § 5 rozp. Min. Skarbu 
w  porozumieniu z Min. Spraw' W ewnętrznych 
z  dnia 28. sierpnia 1925 r. (Dz- U. Nr. 88 poz. 
616) osoby, wyjeżdżające za granicę w  celach 
handlowych wzgl- przem ysłowych powinny wno­
sić do w ładz administracyjnych i instancji poda­
nia, poparte oprócz innych wymaganych doku­
mentów także dowodami konieczności wyjazdu 
w celach handlowych lub przemysłowych, jak 
zaświadczenia organizacji zawodowych kore­
spondencją handlową itp.

W ładze administracyjne I. instancji odsyłają 
takie podania z  własnemi wnioskami do urzędów 
wojewódzkich i dopiero w ów czas powinny w y ­
działy przem ysłowe w  formii wewnętrznych o- 
pinji stwierdzać, czy  ze w zg lędów  handlowych 
lub przem ysłowych zachodzi konieczność przy- 
znan.a ulgi-

W  ten sposób podania o  paszporty ulgowe w  
sprawach handlowych, poparte zaświadczeniami 
odnośnych organlzacyj zaw odow ych itp., nie na­
leży  jak dotąd składać do urzędów w ojew ódz­
kich, lecz do w ładz administracyjnych I. instan­
cji, jako to do sta.ostw  i magistratów, decyzja 
zaś co do przyznania ulgi nastąpi dopiero po 
zwrotnem otrzymaniu podania w  toku instancji. 
Gospodarcze.
Trzeba się w j rzec fig, ananasów i pasztetów.

Bilan* handlowy Polski musi być w yrów na­
ny za każdą cenę, a przedewszystkiem  za cenę 
zbytecznych smakołyków 1 przedmiotów zbytku-

Z  tego założenia wychodząc Rada Ministrów

Wydała zakaz przywozu  od dn. 15. bm. nast>. 
pujących tow arów  zagranicznych.

Ziemniaków, kapusty głowiastej, św ieżych 
jabłek, ow oców , jagód, winogron, pomarańcz, 
mandarynek, ananasów, kaparów, oliwków, — i 
Chleba świętojańskiego, orzechów, pasztetów ł 
przypraw oraz ryb i kawioru.

Z grupy odzieży i obuwia zamknięto dow óz, 
futer gotowych oraz obuwia lakierowanego. —■ 
zam szowego, z brokatu i jedwabiu.

Dalej idą perfumy, w ody  aromatyczne, mydła 
tualetowe, kwriaty żyw e. kamienie szlachetne I 
sztuczne do ozdób, w yroby ze  złota, srebra* 
platyny, fortepiany, pianina, gramofony, samo­
chody, motocykle, karty do gry  1 t. p.

Dalej idą tkaniny jedwabne, wełniane i ba­
wełniane- dywany, kapelusze, rarasole, pacior­
ki oraz galanteria i zabawki dziecinne-

Nie sądzimy, aby brak powyższych tow arów  
mógł być dotkliwym dla kogokolwiek, z  w yjąt­
kiem —  oczyw iście tych. którzy lubią w y rz1*  
cać pieniądze za okno.

T yn j jednak doradzić możemy, aby rzeczy­
wiście —  wyrzucali pieniądze za okno- P rzy ­
dadzą się one napewno znalazcy, a nie wpłyną 
one przynajmniej na depresję złotego.

 -o---
Bilans handlowy Rumunii.

W  bilansie handlowym Rumnnji daje sie sta­
le zauważyć zmiana na gorsze. W edłng urzę­
dowych danych passivum bilansu handlowego 
Rumunji w  pierwszym  kwartale br. wynosiło 
618 mlljonów lei- W  kotach dobrze poinformo­
wanych twierdzą, że w  drugim kwartale b. r- 
nastąpiło dalsze pogorszenie tego stanu, obli­
czanego cyfra- dosięgającą l i i  miljarda lei

Redaktor odpowiedzialny: 
M arian  B obrow sk i 

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego* 
w Katowicach.

Pod  zarządem Karola KoźUka.
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Książe Golicyn twierdzi, że Mikołaj II 
z całą rodziną żyję.

Przed  miesiącem pewna sensację w  rosyj­
skich kołach emigrackich w yw oła ła  broszura 
ks. Golicyna-Murawlina który tw ierdził, że b- 
cesarz rosyjski Mikołaj II oraz jego rodzina nu 
są zamordowani przez bolszewików, lecz żyją 
dotychczas w  ukryciu.

Obecnie ks. Golicyn powraca do tego tema­
tu w  rosyjskim tygodniku paryskim .Obszczi 
Put‘ ‘ , tw ierdząc ponownie, iż cała rodzina M i­
kołaja II oraz sam cesarz zostali ocaleni.

Ks. Golicyn oświadcza, iż nie zna szczegó­
łów  ucieczki rodziny cesarskiej z Jekaterynbur- 
sa, jak nie w ie również, gdzie się ta rodzina 
obecnie znajduje, lecz tw ierdzi z całą stanow- 
czośca, że Mikołaj II z rodziną zostali w y zw o ­
leni z domu Ipatiewa w  Jekaterynburgu dnia 
17-go lipca 1918 r-

W  tym dniu wartę w  domu Ipatiewa mieli 
oełnić ludzie oddani rodzinie cesarskiej-

Ucieczka została dokonana przy ich pomocy. 
'W ładze sowieckie m iały się dowiedzieć o u- 
cieczce w  tym samym dniu, lecz trzydniowe 
'Poszukiwania nie naprowadziły na ślad zbieg­
łych-

W tenczas ogłoszono, że M ikołaj II został 
zamordu wany.

Na podstawie swych w yw od ó w  przytacza 
ks- Golicyn pierwsze sprzeczne komunikaty 
w ład zy  sowieckiej w  sprawie zamordowania 
rodziny Mikołaja II oraz utrzymuje, iż cala pro­
cedura rzekomego spalenia zw łok  w  lesie pod 
j«katerynburgiem  nie wytrzym uje krytyn., « o -  
bec tego że w  interesie bolszew ików  było za­
chować dow ody popełnionej zbrodni. Ślady kul 
w  domu Ipatjewa w  Jekaterynburgu o których 
opowiada w  swej książce Gillarde zdaniem ks, 
Golicyna dokonane zostały później.

(Dzorouo o le i  nu Polesiu.
P A T . nadsyła spóźniona wprawdzie znacz- 

ciemniej przeto ciekawa wiadomość- W i­
s i e ć  w  niej można oddźwięk Liskowa a tem 
“ C e n n ie js z y , że dotyczy starostwa Kamień- 
Koszyrski, jednego z najgłuchszych zakątków
■^Otzypospoiitej, strasznie nadto zniszczonych 
w czasie wojny.

Chodzi o to mianowicie, że dnia 30 sierpnia 
1925 roku Rada Gminna gminy Kam ień-Ko«zyr- 
ski w  W o jew ództw ie  Poleskiem powzięła li­
chwa!? .

„Rada gminna postanonma bezzw łoczn ie 
przystąpić do założenia w zorow ej w si w  miej­
scowość. „Krynino“  tut. gminy, która to w ieś 
byłaby przykładem dla pozostałych miejsco­
wość# Jednocześnie z przystąpieniem do zało­
żenia w zo row e1 wsi. Rada gminna przystąpi do 
stopniowej pracy kulturalnej na terenie całej 
gminy. W  pracy swej Rada gminna postanawia, 
nadewszystko mieć na w zględzie dobro ludności 
a pracę swa prowadzić bez przerw y, aż do u- 
w ieóczen ia pomyślnym skutkiem".

Uchwała została niezwłocznie rozwinięta w  
szeregu uchwał dotyczących realizacji progra- 
•nu pracy kulturalnej, jaki wytknęła sobie Rada 
Gminna jak to : 1) U tworzenie spółdzielni, do 
toórej gmina przystąpi w  charakterze członka 
*  udziałem czterech tys ięcy złotych.

2) Założenie ruchomych bibljotek z asygno- 
Waniem na ten cel funduszów gminnych 1-000 
®fotych.

3) Zakupienie aparatu kinematograficznego 
<fla organizacji kursów ruchomych (koszt 800
złotych).

4) Komasację wsi Krymno i organizacje 
w zorow vch  gospodarstw rolnych itd-

Pow zięc ie  uchwał poprzedziła rzeczowa 
dyskusja, oparta na nacechowanych zrozumie­
niem zadań obywatelskich, przemówieniach za­
stępcy wójta p- Rad iom  Kaszuby i cekretarza 
*tnfeiy p. Antoniego Sobieskiego inicjatora akcji-

„Słyszqcu“  maszyno,
Na, odbywającej się obecnie wysto- 

elektrycznej w  Nottingham znaj­
duje się. między innymi, aparat, zasłu- 
Ińijący rzeczywiście na miano „cudo- 
MTiego11, a będący osobliwą, owością 
(w diziedzinie techniki.

Aparat ten t> ynialeziony przez an- 
feielsisiego mechanika, L. H. Pearson‘a. 
deiuniawia za pomocą pewmego wymó- 
Mionego słowa kontakt elektryczny, a 
aapomocą, innego słowa kontakt ten 
brzerywa.

Za pośrednictwem tego aparatu, 
którego podstawę starowi mikrofon, 
baożna diuny motor mścić w ruch, wy­
mówiwszy do jego wnętrza słowo:
Start**, lub zapalić lampę słowem: 

»Lig!ht“ i t p.

' - -J

Wielkie budowy z cegły i kamienia trwaj? lata. Dlatego w Ameryce w krót 
kim czasie wznoszą d- ló kościoły z że lazobetonu. Kościoły żelazobetonowe 

w niczem nie różnią się o d  pię knych budowli starych mistrzów.

Zamordowanie Jezuity na ulicach Rzymu.
W  poniedziałek rano szedł spokoj 

niit po \ia san Basilio, czytając bre- 
wjarz, Jezuita francuski, Ojiciec Pa­
weł Geny, profesor filozof ji na uniwer­
sytecie gregorjańskim w  Rzymie.

Nagle stanął przed mm żołnierz i 
zadał mu straszny cios w brzuch. Oj­
ciec Jezuita upadł, wydając krzyk bo­
leści. Natychmiast nadbiegli karabi­
nierzy i ponieśli nieszczęśliwą ofiarę 
do szpitala San Giacomo. Po kilku mi­
nutach Ojciec Jezuita skonał.

Morderca pozostał na miejscu zbro 
dni. Nie próbował ucieczki. Był jakby 
oszołomiony swym czynem i zdumio­
ny. Kiedy go zaprowadzono przed sę­
dziego śledczego oś,viadczył, że me 
znaj nigdy osobiście zamordowanego 
Ojca Geny, zabił go zaś z nienaw iści

do księży wogóle. Jako przyczynę 
swej nienawiści poda ł, że pewien 
ksiądz francuski podczas wielkiej 
wojny zawiadomił jego matkę o Irin er 
ci starszego syna, brata mordercy, 
w walce z Niemcami. Matka z rozpa­
czy popełniła somobójstwo. Wiado­
mość o stracie syna okazała się jednak 
nieprawdziwa j  syn, o którym ksiądz 
doniósł, że zginął, powrócił cało i 
zdrów do domu. Morderca Ojca Jezui­
ty dodał, że zobaczywszy przechodzą­
cego księdza francuskiego dostał na­
głego ataku szalonego gniewna i w ten 
sposób pomścił śmierć swojej matki.

Sędzia śledczy, jak donosi „Petit 
Parisiem“ , wysnuł z tego zeznania, że 
żołnierz-morderca jest warjatem.

Ile podatków płacą bogacze 
amerykańscy.

W  Stanach Zjednoczonych ogłoszo­
no zgodnie z obowiązującym, przepi 
sami wyka® imienny pław, vow poda­
tkowych. od prezydenta począwszy, a 
pisma amerykańskie podają nazwisk a 
bogaczy i tyiry płaconych przez nich 
podatków. Według wykazów n fbo- 
gatszym człowiekiem w Am er. ce jest 
młody Rockfeller, który płaci rocznie 
dwadzieścia cztery miliony marek od 
swego dochodu. Oiciec jego płaci ty l­
ko 513.000 marek, ponieważ pra ae ca­
ły majątek oddał synowi, i1 ord płaci 
dziesięć i pół miliona marek rocznie,

syn jego, Edseł, osiem i pół miłjona 
marek. Towarzystwo samochodowe 
Forda wykazuje roczny dochód czteiy- 
sta, sześćdziesiąt mftjonów, od których 
podatek wynosi sześć dzif siąt mil jo­
nów. Wśród gwiazd filmowych naj­
większy dochód ru.; Uongles Fairi-ank, 
płacący dwa miljomy podatku. Gloria 
Svansoh opodatkowana jest na sumę 
siedmiuset t j sięcy, Mary Pickford czte 
r\sta sześćdziesiąt’ tysięcy. Pola Negri 
płaci osiemset czterdzieści tysięcy ro­
cznie.

^E a® »

Z Tokio donoszą, iż została ukończoną budo­
wa największej japońskiej iodzi podwodnej, „ l  
53‘‘ , mającej 1700 ton pojemności. Łódź ta bę­
dzie w  stanie przepłynąć ocean Spokojny tam i 
z powrotem, nie odnawiając zapasów materiały 
popędowego.

Japońska łódź podwodna „ i  54‘V  którą za­
częto budować w  r- 1921 a spuszczono na wodę 

w  ubiegłym roku ma o 200 ton mniej pojem­
ności. Największe te łodzie podwodne posiadają 
jako uzbrojenie —  oprócz dział mniejszego ka­
libru, także po dwa działa 14 centymetrowe

Flotylla japońskich iodzi podwodnych będzie 
obecnie -liczyła 70 statków, przeważnie naj­

nowszego typu.
Największą zaś angielską łodzią podwodna 

jest „X  1“ - mająca 2-780 ton pojemności, jako 
uzbrojenie dwa działa kalibru 30.5 centymctia-

W śród łodzi podwodnych Stanów Zjednoczo­
nych największą jest „V  l'S  o pojemności 2164 
ton-

W ażnym  faktem odnośnie do czasu budowy 
iodzi podwodnych, jest to, że na zbuaowanie 
podwodnej łodzi japońskiej „I 53‘‘ spotrzebo- 
wano tylko 12 miesięcy czasu, gdy dotąd da 
leko mniejsze nawet statki tego rodzaju były 
budowane dwa do trzech razy dłużej.

S t e n a  t r u c iz n a  Hlntfusto.
Jeden z wyższych urzędników an­

gielskich. który lepiei niz ktokolw iek  
inny, poznał Indje wschodnie i oby­
czaje ich mieszkańców, twierdzi w 
swych świeżo ogłoszonych wspomnie­
niach z pobytu tamże, iż do dziś dnia 
używają Hindusi w pewnych sferach 
nieznanej europejczykom, lecz, stra­
sznej trucizny. N a  dworach mianowi­
cie maharadżów' (książąt) hinduskich 
pozbywają się niepożądanych mini­
strów, lub dworzan, w ten sposób, że 
wsypują im  do napoju pył sproszko­
wanego dyamentu.

Osoba, która wypiła trunek z tym 
pyłem, me poznaje jego obecności w 
płynie, ale po krótkim czasie umiera 
w strasznych cierpieniach, spowodo­
wanych przez zapalenie w żołądku i 
kiszicach, wywołane ostremi a twar­
demu cząsteczkami dyamentu.

Jest to potem trucizna kosztowna 
ale zia to pewna

Jaaonla pczeciu papierosom
W alka z alkoholem, a ostatnio z pa 

leniem^ robi w Japonji bardzo szybkie 
postępy. Władze miejskie w Tokio 
zwróciły się do rządu^z żądaniem wy­
dania zakazu palenia dla młodzieży 
poniżej lat dwudziestu. Wrogowie ty­
toniu mają nadzieję, że do lat pięciu 
uda im  się uzyskać od władz zakaz pa­
lenia wogóle, natomiast walka z -alko­
holem będzie U udmejsza i potrwa 
dłużej.

Abonament na tfłasq mete.
Bernard Shaw zaabonował amery­

kańskie pismo „Independant Laboor 
Party Arts Guild“ i posłał administra­
cji kwotę stu dwudziestu pięciu dola 
rów, co pokrywa cenę —lonamentu na 
lat dwieście,. Wydawca pisma Malbjflj 
berg kwitując odbiór pieniędzy dodał 
uprzejmie, iż po wygaśnięci uprenu- 
m era ty zwróci się do Shawao jej prze­
dłużenie-

Cbdplln Ink? Hamlet.
Wedle pogłosek, nadchodzących z 

Ameryki, rola Hamleta, o której ma­
rzą nietylko wybitni artyści, ale i ar­
tystki m« nowego amatora. Jest nim 
nite kto inny, jak many humorysta ki­
nematograficzny, odtwórca i kolega? 
Jackie Coogańa — Charle Chaplin.

Manufaktura, J e M l e ,  
Bielizna damska
„P IA S T“ Sp. Akc. -083 

Katowice, ul. 3 maja 15 - teł. 301

Pamiętajcie o inwalidach.
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W .  R a k o w s k i
Skład towarów włókienniczych

Telefon 2858 Katowice, ulica 3 Msja 5 < #
poleca

towary wełniane, półwełniane i bawełniane, bostony, 
gabardyny, popeliny itp., jedw abie, dywany, chodniki, 
trykotaże, linoleum oraz wszelkie płótna na bieliznę.

Daję na raty dla urzędników państwowych i prywatnych.

iie Iow. A
strażnicze 1 zamykania 1 *

z ogr. odp.

Rok założenia 1905

Pl($KtóĆ I lOSHllJ Jitsirnaloki,f3le,emalit',  - __________ na twarz, krople nadając>,
zmęczonym oczom pełen życia diamentowy blask, 
aparaty do samomassżu na twarz i biust i inne! 
ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie > 
katalogów, załączając znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka pojzłowa No. 61. Bydgoszcz. 2411

jedyne na Górnym Śląsku
przyjmuje ’ 2404

fachową straż i zamykanie domów, 
realności i t. p.

Czkonkowie Związku właśc. domów 1 gruntów zniżoną opłatę abonamentu.

Bar.k Ludowy
Mistrz M a k i

Katowice, ul. Sienkiewicza 19
telefon 2484

Spółdzielnia z. z niegr. odp w Raciborzu ► Poleca się do w y k o n ju a m a  ubiorów

O ddziały: u  W o d z i s ł a w i u ,  te le fon  40
u  R y d u ł t o w a c h ,  te le fon  84

tmmsklcb i  męskich
podług n a l m s z e !  m ody,

G o d z i n y  u r z e a o m e :  
od godz. 8 ronn do 3 popoł.

z w łasnej i dostarczonej 
materji pod gw araneją  
/ debrego odrobienia. /

Przyjm uję oszczędności na w ysoki pro cent w  m ierniku stałym, 
udzielała pożyczek, załatw iała w szelkie czynności w zakres b a n k o - 
255 : w o ś d  w chodzące, kupula i sprze d a ła  o bce wa uty. Obsługa skora i rze te ln a .

2757

Tabletki Crin do nabycia tu a p t e M ,  tfo  w ] r ' ‘ !  perfnmerldcli.

N a j s t a r s z a  i n s t y t u c j a  f in a n s o w a  w Katowicach

b a n k  l u e o w y
Tel. 1012 Sp. z nieogr. ndp. Tel. 1012

w K a to w ic a c h  przy ul. Kościuszki (dawniej Beatestr.) 
Godzin; kasowe od 8 -mej do i - szej przed południem 
Przyjmuje oszczędności na wysoki procent, 
udzjeta p o ż y c z e k ,  ^załatwia wszelkie 
transakcje w zakres bankowości wcho­
dzące, kupuje i sprzedaje obce waiuty.

Ofiarność na cele oświatowe wzmacnia potęgę Rzeczypospolitej!
Przy grach, zabawach, obchodach, uroczystościach r o d z in n y c h , wesołych czy 
smutnych, przy zapisach, darowiznach i legatach pamiętajcie o T. C. L.

I
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ul. Poprzeczna 17. 
Nr. telefonu 2168.

Najwspanialsze co o c z y  
ludzkie dotychczas, niewi- 
dzialy. —  Tryumf techniki 
kinematonaiicznej. Prze­
wyższa silę i czym oonad 
I. części. 16 osób orkiestra.

w  10 olbrzymich aktach. Drugi i ostatni arcyfilm z CykiU:

M IB E L U N G I
P o c z ą t e k  przedstaw leń :
Dni pow szedn ie 3.30, 6. o i &30, 
w  n iedzie lę  2 .0^4.15, 6 30 i 8.45. 
Aby  uniknąć natłoku. D yrekcja 
u przejm ie uprasza szan. Pub licz- 
nofid, o  przybycie na w cześn ie jsze  
seanse. B ilety u lgow e  i passe- 
partout są ty lko w e  środę 2 1 1 
czw artek  22 październ ika ważne.

L l c y t i d a r a m i r a a
W  wtorek, dnia 20-go października fcr. o 

godz. 2-giej po południu, sprzedawać będę na 
tartaku p. Bartosa sen. w  Lublińcu, materjat bu­
dowlany 1 stolarski najwięcej dającemu za  go­
tówkę:
SS sztuk kantówek i bali dębowych.

43 sztuk kantów ;k sosnowych- 

60 sztuk baH brzozowych- 

1 staiel bali dębowych.

1 staiel desek stolarskich sosnowych, dębowych

f brzozowych pod dachem*

13 stafll desek stolarskich sosnowych na placu. 

4 stafle uesek brzozowych na placu.

13 stalli deuek dębowych na placu.
2 stalle desek klonowych na placu.

7 stafll desek lipowych ti~ Maca.

1 staiel desek osikowych na placu.

6 stafll szalówek obrzynanych na placu- 

4 stalle szw atów  ua placu 

4 stalle szaiowek na piacu. (2/52)

Kęsy, Komornik mw  w  Lukiiiicu.

Licytacja spadkom.
W  poriedzlafek, dnia 19. b. m. przed poi- od 

godz. 11-tej licytuję w  Katowicach, ul- Sienkie­
w icza 8, parter na lewo. najwięcej dającemu;

1 lepsza jadalnie z zegarem  stofacym, 1 sy­
pialnię z szaia z lustrem, szyfonlerka. szafy, u- 
m ywalki i stoliki nocne z ph tami marmurowe 
mi. łóżkL z materacami, lustro z  podstawka, 1 
urządzenie kuchenne z sprzętami, naczynie ni­
k lowe, orcelana, pierzyny, pościel i bieliznę do­
łowa, Hrany, szale lodowa itd-

Franciszek Mrozek, licytator I taksator.
Biuro: ul. Jagiellońska 3. tel. 741, 

otwarte dziennie od 9— 7 po poł. 2759

Precz z zagranicznem l
wydmuszkami szklanemi I Znacznie zyska bilans 
b-.idlowy, o ile Polska weźmie ozdoby krajowe, 
lichtarze, śnieg, ła^cucb w  Lid ze  P o m o cy p rz e ­
m ys ło w e ] K ra k ó w , ul. G ro d zk a  13. 3878

K O S T J U M Y
płaszcze, pokrycie na futra

A M A Z O N K I
wykonuje solidnie z najświeższych modeli:

J . S ta n o , K r a k ó w ,
Smoleńska 17 bl 577. 3880

M n i e c i e  aliey.
Z powodu prac brukarskich zamyka się 

część ulicy Stawowej (między ul, 3-go 
Maja i ul. Mick ewicza) ula ruchu koło­
wego z dniem 20. b. m i76.

Katowice, dnia 17. października 1925 r.

M agis in t
Urząd Budownictwa Podziemnego.

99DEGES
Sp. Akc.

K A T O W IC E
ulica Wojewódzka 2L —  Telefon 6/1 i 2000,

Wytwórnia środków leczniczych :

,  D e g e i  e r “ „ D e g e t h y r n "
Nalewka żelaza Syrup tymiankowy.

„ A I g o s  a n *
Nacieranie wzmacniające nerwy i wiele innych.

Własne środki k o s m e t y c z n e .  
Hurtowniachemikalji tarma- 
ceutycznych i opecyfikow 2319

C h e m t k a l j a  t e c h n i c z n e
Kwasy —  — Barwniki —  — Surowce

dla przemysłu skórnego, włókienniczego, szkła 
nego, ceramicznego i papierniczego.

Farby - Lakiery - Fokosry - Oleje

Su ój do swego po swoje!

P o k o ju
umeblowanego

w centrum miasta, mile urządzonego, możliwie 
z telefonem, bez utrzymania

poszukuje dziennikarz.
Zgłoszenia sub „M G " do Administracji „Goń­

ca Śląskiego" w  Katowicach.

p r o i c r *

H AN D LO W IE C , lat 30- energiczny, posiadający 
dobra praktykę handlowa, poszukuje posady —  
podróżującego, magazyniera, akwizytora, kie­
rownika sklepu, lub ekspedienta, posadę może 
objąć zaraz. —  Łaskawe zgłoszenia do „O on;a 
Krakowskiego'* dla „Handlowiec 3<f“- (3873)

J7Ziefxfanio w o lne
DO W YN AJĘ C IA  w  KraKowie 2 pokoje .mieblo- 
wane z komfortem- Kuchenka gazowa. Warun­
ki według umowy. Zgioszsnia do Administra-: .i 
„Gońca Krakowskiego‘£ pod „L . P  ‘ ‘ . (3871)

# p r x e d f f l i c

S A M O C H G D y
4/1 i  Tatra 4-osob. prawie now j ( 900 zt
4/20 Salmson 2-osob. nowy 4.500 zł
4/20 Salmson ? osob. nowy 5.000 zt

14/38 Opei Landaulet fi-osob. 3.8J0 zł
;0/J0 I haenomen 6-osob. 1 >00 zł
lo/46 Mercedes 6-osob. 5.000 zł
i wiele innych poleca jako kupno okazyjne 2747

..BHiESKH' Iow f e . l i a  htrtawaffl.

U tc td t ljf- J l& a m a i  sześc:o-lamoowy, caty 
komplet z założeniem stacji bardzo taniu sorze- 
daiu znraz. Agentura „Goniec" Warszawska 25 
parter 274’

D AC H Ó W K Ę  palona I„  U. i III. klasy, oraz da­
chówkę asbesio-cementowa po cenach znacznie 
zniżonych i na dogodnych warunkach zapiat" 
suuedaje Biuro parowe! fabryki dachówek, 
Spółka z ogr- odp- w  Krakowie, ulica Arclrzeia 
Potockiego 2- (c88z)

ZARZAD T O W A R Z Y S T W A  KRED YTO W EG O  
miejskiego w  C ieszanow ie spółdzielni zarejestro­
wanej nieograniczona ro .ęka  ogłasza, że na 
zgromadzeniach 9. III., 30 III- uchwalono rozw ią­
zanie spółdzielni, w zyw a  niniciszein w ierzycieli, 
aby w  przeciągu roku swoje roszczenia ogłosili.

(3877)

LEKCJI gry  na fortepianie udziela dyplomowa­
na pianistka, była uczenica prof. Lalcw icza, przy 
ul- Czystej 1- 15 I. p drzw i na prawo- Zgiosz ' - 
tiia m iedzy 2-ga a 5-ta oo południu. (3866''

„ !V łA R tA “ . pracownia różańców, szkaplerzy i 
robót kościelnych, Tow . p op -P ize fr  kob-, Kra­
ków  Św. Jana 24- C rny niskie.____________(38S3)

SKRADZIONE dokumenty wojskowe ł cyw ilne 
na nazwisko W aw rzyn iec Koudela unieważnią 
się. (3855)

1 1 , SI
Wacław Zasierski

poleca sie wehorobaeh w s łię tr in je li i z e v uętrrn ;ih  
pudłog diagnoz; aiirologleznej i magnetjtznej. 
Godziny przyjęć: 10— 12 i 3—6 po południu. 

EatcTlee, uliea I-go Maja 29. 111 plęiro.
Wiele podziękowań. 4935

W yskok
karmelici'!

Znak ochronny A M O L
Od lat dawnych znany i łubiany środek domowy 
uśmierza reumatyzm, ból g lówy i L d. jest oprócz 
tego przyjemnym orzeźwiającym środkiem kosme­
tycznym do pielęgnowania jamy ustne) i do na­

cierania po goleniu.

M a ć  nu znnk ochronny A H 9 L !
Do nabycia w e wszystkich Aptekach i Drogeriach,

Firmy gadce polecenia:
y i l e & l e

SpDtkaSłDlorskgiwPoznoniif
O d d z ia ł  K a to w ic e
ul. 3 Maja ?,ó, tel. 1898

poleca

Kom pletne u rządzen ia  p oK o lou e

czerwony
. mydaftiA, aromatyczna.
I częsta taębcrw a. m leszanku
| in d o -c e jlo ń -s k a .-
I Zaleca fie przy ttkkAin.ednrorzt 
1 bez Jm iew stki* natom iast 

jrzy  m ocnęai adxar2e- 
ze śm ietan ka

i *  f t *

APOLLO
reatr - latnret Katowice.
Dyr.M.Aiexandroff. tel.327

Po olwsrciu sezonu 1925/26
codziennie

i l s p r a l n ł y  p r o g r a m  
Prsrwsioriędna orKiesIra!

Wstęo wolny 1 
Bez przymusu picia wina: 

Przystępne ceny!

Itwarly do godziny 3 reno. 
baiilg n̂ Melg i św.stn 

M  łko i zabswo toneizns
o godz 5 po poł 

połączona z artystyczny­
m i w y s t .p a m i  2594

C h o r o b y
wszelkiego ro d z a ju , oraz sastarzaie rany m* g ą  byt 
wyleczone w króuim czas e p rze z  m a g n r tyzr 

I leczeniem  p rzyro d n e m  
Żó łc io w e  kam ienie  usuwam w 24 cn godzlnacn 

pod gwaranc ą.
Po dokładnym o p i s i e  choiób wysyłam zioła za 

pobraniem. 1756

Eleonora Frąckowiakowi
M egnetyzerka 

K r ó le w s k a  H u t a  ( G ,  Ś lą s k )
Rynek 2.

Koncesjonowana
Szkoła śpiewu

pi ci. S ta n is ła w  BURSY w  Krakow ie
ulica Kapucyńska L* 9. 11 p.

Lekcje śpiewu solowego,zespołowego,chóralnego 
oraz przedmiotów dodatkowych, zasad i bistorji 
muzyki, esLLk i, gry tortep an. gimnast. rytmicz­
nej i gry scencmej. S p ia r przyjmuje kauet
laria szkoły codziennie w noazlcaeb zoindniowyen

C c je s t  d ź o i s n i a  b a n d o ? ? ?
Na to pytanie odpowiada doświadczony 

kupiec ang elski. Peter l. Ste«en4, k tón  po­
wodzenie swej firmy zaw dzięcza r-talemn a- 

nensowanin sie w 86 dziennikach angielskich* 
Gdy mn zarzucali przyjacie le i rodzin iż za 
w iele pieniędzy w ydaje na ogłoszenia w pl- 
<mai h. „zwłaszcza, ze firma jego ma zdawua 
wyrobiona markę, odpow ied zą ! doświadczony 
kupiec: Zaprzestane ogłaszać swe przedsię­
biorstwo. gdy:

1) ludzkość przestanie sie rozmnażać, a na 
fw iec ie  nie Dedzie ani jednego człow ieka, 
któryby nie w ienział o istnieniu m ej hrmy.

2) gdy zdołam przekonać każdego, te  mo« 
ie wybory są najlepsze i najtańsze-

3) g o j sie przekonam, iż kupcy nie dają­
cy ogłoszeń do gazet, mają w iększą k lijente.ę 
idem nie-

4) gdy tak zg łup ieje  te  zapomnę o do­
świadczeniach całego życia.

5)  gdy nie będą powstawać m łode kona 
kurenryjne firm y, które nie bedą sie starały 
•i przekonanie odbiorców, że  n nich należj ka­
pować. a nie u mnie.

6) gdy nie bede w idział bogaczy, saw d iię . 
•zajtjicych =we mienie stałej rek lam ie

tylko wtedy osiągniesz skutek 
teżell hedziesz ogłaszał się w najwlecei rozpo* 

wszechnionym dzienniku, jakim lesłr

GONIEC"!
iłirr®-* "■ "•”!

U fiesp iec sen ia

Oszczędzasz
gay ubezpieczasz tycie i mienie w  
najwięcej rozpowszecht ionei 'nsty- 
tucji pod byłem zaborem pruskim

Banku i Tow. Uizaj. Ubezn.
VEST A‘ vr Poznaniu

Oddział Katowice, ul. 3 Mula 38 a.
Telefou 1466, 730,

Meble
polecam wszelkiego ro­
dzaju za gotówkę i na 
raty przy wolne1 dosta­
wie w  obwodzie Górnej o 

Śląska. 1092

Pogoda Wincenty,
Ś w iętochłow ice.

Bytutnska l f

ir n
dla amatorów i zawodowych

jatwierdzona przez Władze

została OTWARTA i
Specjalna sala wykładowa, modele, warsztaty, różne typy samochodów

do nauki jazdy. •

Zarząd: Kraków, Pijarska 4, tel. 3476. .


